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Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Tajemnicze strzały obok Lewanddwki. 
Odkrycie potwornej zbrodni. -  Wypadki 

na ulicach Lw ow a.
Niezrównaną aromatyczną herbatę poleca F-a r,ZAKOPANE" Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 234211-

Ogólny widok wystawy prasowej
w Kolonjl

W  rokif *928 odbędzie się w  Kolonii pierwsza międzynarodowa wystawa prasowa 
która zobrazuje potęgę prasy. Począwszy od fatarykacji papieru i .naszyn drukarskich — 
wystawa ta obejmuje wszystkie działy, związane z wydawnictwami gazet i czasopism.

Rycina przedstawia ogólny widok głównej części tej wystawy, ^ront jej mą 3 kim. 
•dugości i ciągnie się wzdłuż Renu. Ogólna wystawa mbścić się będzie na przestrzeni 
500.000 m. kwadratowych.

Wyjaśnienie
ostatniego otrneru premjowanego

' „Wieku Nowego".
W  nakładzie naszego pisma z drtą sobota 

24 września 1927 znajdowało się kilkanaście 
egzemplarzy premjjwanych, których tajemnicę 
zdradzamy dziś naszym Czytelniczkom i Czy­
telnikom.

Otóż w całym nakładzie z dnia tego, na 
str. 3-ciej w 111-eiej szpalcie, znajduje się ty­
tulik:

Przeczucie fatalisty.
i za te egzemplarze premij n ie  p ł a c i my .

W  egzemplarzach premiowanych ty­
tulik ten uległ zmianie na: „

Przeczuł własną Śmierć.
TaK więc, kio po jiada egzemplarz Wieki 

Nowego* z datą sobola 24. września 1927. w 
którym na str. 3-ciej w III-ciej szpalcie znai- 
duje się tytulik, który tak wygląda:

Przeczuł własną śmierć
winien zgłosić się w naszej Redakcji jutro lub 
do 10 dni od daty numeru premjowanego, a 
flćrzvma premji 25-złotową w gotówce.

*  ■
*  - - *

Zgłaszający się zechcą zaopatrzyć się w  
dowód osobisty celem wylegitymowania się.

W jutrzejszym numerze znowu 
premje I

Dalszy wykaz
tych, którzy otrzymali 25-cio Z ł o ­

towe preme „Wieku Nowego".
S z c z e p a ń s k i  Józe f ,  kapitan W. P. 

^am. ul. Janowska 1 5, kupił premjowaay

'r

.„Wiek Nowy* z datą 21 bm. u kolporterki 
obok Teatru.

Tć z e f  W a l t e r ,  właściciel masarni —  
Zyblikiowicza 43, kupił premjowany egzem­
plarz „Wieku Nowego* z datą 21 bir tra­
fice Zyblikiewicza 43.

Wypłacono dotychczas 188 prem, 
onegdaj 3 „

Razem 191 prem-

Zbrojenia iaponji.
LONDYN, 25. 9. (A.W.'. Rząd japoński 

poczyni! w Anglji wielkie zakony broni. Kil­
ka okrętów, załadowanych bronią i amunicją, 
wyruszyło dziś -Jo Japonji, pod flagą pańsK- 
neutralnych W miejpcowych kołach linanso- 
wych ; politycznych krążą pogłoski, jakoby 
Jap nja miała uzyskać w  nngji od domu Rot- 
szjldów pożyczkę w  wysokości 80 miljonów 
jol. na rozbudowę koleji nołudniowo-mandżur- 
>J ej. Podobno Japonja przystąpić ma w  naj- 
blbsżym czasie do ozbuaowj portu Arturn 
i Czing-Tau.
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Przeszło  dw ieście różnych  traktatów  
i  paktów  t. zw. bezpieczeństwa, n ieagresji, 
arbitrażu  itp. zarejestrow ał dotąd sekre­
ta ria t L ig i  Narodów . W  archiwum  zaś je j 
złożono tyleż o ryg ina łów  tych trak iatów  
i paktów  z w ie lk iem i pieczęciam i i w stęga 
mi, z au tentycznym i podpisam i w ielk ich  

nał/cł:, znanych i  nieznanych m in istrów  
N a  w idok tak iego zbioru ob liza łby się łako­
m ie każdy zbieracz autografów . A le  m y za­
m iast Oblizywać się, zastanowim y się ra 
szej, co  znaczy ta  mnogość n iesłychana spi­
sanym w  ciągu la t siedmiu aktów  i  pa­
któw  i co o n ie j można i  na leży  rozumnie 
sądzić.

Od pokoju frankfurck iego, k tó rym  za­
kończyła się wojna niem iecko - francuska, 
aż do wybuchu w o jn y  św iatowej, Europa 
m iała  czterdzieści cztery la t pokoju. J e d y ­
na bowiem  w iększa wojna, jaka w  tym  
czasie na te ry iw ju m  eurooejskiem  była  
prowadzona -  m ianow icie rosyjsko - ture- 

' oka w  r. U78, rozegrała się na m ałym  w y ­
cinku wschodnich Bałkanów  i zawczasu 
została zlokali sowana tak, że na życie naro 
dów europejskich bezpośredniego w p ływ u  
nie w yw arła .

P rze z  ca ły  ten okres blisko nółw iekc - 
wy, okres najw iększego rozw oju  kulturalne 
go. cyw ilizacy jn ego, gospod„rczego, techni­
cznego i  socjalnego, ookój Europy opierał 
sic wszystkiego na dwóch aktach m iędzyna­
rodowych, m ianow icie na sojuszu n iem iec­
ko - austrjackim , zaw artym  w  roku 1870 
i  na sojuszu francusko - rosyjskim , zawar-

nadmiar.
tym  w  dziesięć la t później. D okoła tych  
Jyyóeh wielkich aktów ugrupowało się w  
w ieloletn ich  odstępach czasu ak ty  pobo­
czne i  drugorzędne.

W  roku 1883 do sojuszu niem iecko - au- 
strjack iego p rzy łączy ły  się W  ochy, wsku­
tek czego powstało słynne „T ró jp rzym ie- 
rze“ , uzupełnione w  k ilsa  la t później kon - 
wencją w ojskow ą z  Rumunją. W  roku 1904 
do sdjuszu francusko - rosyjsk iego dosko- 
czyła jedną nóżką A n g l ja, tw orząc z czasem 

słynne rów nież „Trójporozum ienie** jako 
przeciw staw ien ie „T ró jp rzym ierza ".

N a  tych  k ilku  aktach dyp lom acji m ię­
dzynarodowej op:erał się w ie lo le tn i pokój 
E u ropy przed wojną. Akta- te ra zen  tw orzy  
ły  konstrukcję polityczną jasną i  p rze jrzy- 
sta,. U ję te  w  nia mocarotwa i państwa b y ły  
ugrupowane w yraźn ie  i plastycznie, jak  
czarne i  b iałe fig u ry  na sząęhowniey.

Konstrukcja ta była tak silną, że w y ­
trzym ała  ciśnienie tak w ielk ich  sprzeczno­
ści interesów  jak ie  zaczęły rozw ijać się je ­
dna z d rug ie j po wybuchu rew olucji mtodo- 
tureck iej w  v. 1908 aż do obu w ojen  bałkań­
skich w  r. 19l‘2 Także 5 po zamachu w  Sa­
ra jew ie  w  czerwcu 1914 r., konstrukcja ta 
b y łab y  w y trzvm a ła nowe w ie lk ie  wstrząś- 
uienie. gd yb y  n ie fa ta lna  okoliczność, że 
wówczas w łaśnie u steru po lityk i mo­
carstw  stał garn itu r ludzi um ysłowo bardzo 
przeciętnych i  drugorzędnych lub nawet 
wręcz , tu t n an o w a t y  e b %  pak ówczesny au­
striack i m in ister soraw  zagranicznych, 
hr. Berchtold. Oni to częścią przez swoją

i niezaradność a nawet w ręc t głupotę, jak  
przez krótkowzroczną ehytrosć i  mściwość 
pok ierow a li sprawam i tak, że w ojna po­
wszechna, k tóre j zapobieżono przy spia- 
wach to.k trudnych i  niebezpiecznych, jak  
kw estie bałkańskie lub zatarg marokański. 
wybuchła ostatecznie z powodu spraw y w  i- 
stocie swej drugorzędnej, jaką  by ła  k w e- 
stja honoru doinu Habsburgów, narażone­
go na szwank przez zamach sarajewslti.

F  i  wojn ie opanowała narody istna 
numja sojuszów i  paktów. M nożą się te pa­
p ier k i^n ieledw ie co tygodnia, a  sekretarja t 
L ig i  N  rodów  reg igtru je je  skrupulatnie 
w  przekonaniu, że w  ten sposób umacnia 
pokój.

Europa pokrywa się siecią paktów i soi 
junzów coraz gęśc/?jszą. W szyscy ze wszyst­
kimi wchodzą w akies układy, „gwarantu­
jąc" sobie „wieczną** przyjaźń i miłość.

(lała ta literatura traktatów ->o-wojen­
nych odznacza się przedewszy£,tk'em bezna- 
dziejnem ubóstwem myśli i głęboką nulą. 
Pakty te podobne najczęściej jedne do dru­
giego ;ak dwie krople tej samej mętnej wo­
dy wyglądają, jak mozolne i niendatne w y­
pracowania uczniowskie, jedne „odbijane" 
od drugich.

Do czrgo ma służyć ta charakterystycz­
na literatura czy też tylko uroczyście opako­
wana makulatura?

Otóż twórcy je j i urzędowi chwalcy i ko- 
mcntatorowic zapewniają, że do utrwalenia 
] okoju i umocnienia przyjaźni między naro­
dami.

Tymczasem Jednak jak jest naprawdę? 
W  roku li»26 budżety wojskowe państw eu- 
.opejsKich przoŁ roe: y ły  potworną sumę pół­
tora m iljarna dolarów, więc wynosiły o^prze- 
szło sto m fljonów dolarów więcej, niż w y *  
n o s i !w .d ż e t y  wojskowe europejskie w re­
ku 11‘13, więc w roku największego wzmoże­
nia się słynnego m ilitaryzm u przedwojen-

W. R AO R T.

Niedawno temu bawił we Lw ow ie jeden 
z moich kolegów warszawskich i opowie­
dział mi tę specyficznie warszawską histo- 
rję.

„Przedstawiono mi go na dancingu w 
„Oazie".

— Koziełło-Poklewski jestem!
— Bardzo mi przyjem nie poznać- ale 

dlaczego pan jesteś Koziełło-Poklewski? — 
zapytałem uprzejmie.

Koziełło-Poklewski zbaraniał nieco i po 
patrzył na mnie swemi cielęco-uiebięskiemi 
oczyma.

— Hę? — spytał. — Dlaczego ja  jestem 
Koziełło-Poklewski?... W ie  pan, ?,e sam się 
dotychczas nad tom nie zastanawiałem... To 
ciekawe!... Zadał ini pan sęka w głoy ?...

— N ie w yciągaj pan sobie tego sęka Za­
pytałem tylko, ot tak, dla k wenansu Przy­
stąpmy jednak do rzeczy. W ięc pan chciał­
by założyć firmę, pod nazwą: „Przedsiębior­
stwo Ap iow izacy jno - Spółdzielczo - Ekono­
miczno - Katolickie? *

— Tak jest. W  skróceniu: P. A. S. E. K .
— Zwarjowai pan, pania Kozielło?... A- 

leż początkiwe lite ry  pańskiej przyszłej f ir ­
m y układają się w skandaliczny „Pasek"!

— A  wip pan, że lotycbczas się na u 1em 
nie zastanowiłem... To ciekawe! Zadał m i 
pan sęka w głowę...

— Głupstwo, panie Kozielło ! Możemy 
przestawić poszczególne słowa firmy. Sądzę, 
że będzie to panu obojętne, czy brzmienie 
pańskiej firm y opiewać będzie: „Przedsię­
biorstwo Ayrow izaeyjno - Spółdzielcze - E  
konomiczno - Katolickie", czy też odwrot­
nie...

— Zupełna racja, mnie to wszystko jed ­
no!

— A  więe wracajmy )o istoty -zeczy. 
Czy ma pan odpowiednie kapi*U>, aby uru­

chomić tak r< zległe przedsiębiorstwo i utrzy 
mać je  na odpowiednim poziomie?...

— W ie pan, ż( dotychczas się nad tern 
nic zastanowiłem... To ciekawe! Zadał mi pan 
sęka w głowę!...

— Ostatecznie b) ak w ielkiego kapitel u 
nie decyduje jeszcze... Znajdą sto kapitaliści, 
którzy sfinansują pańskie przedsiębiorstwo, 
ale potrzebna jest nieodzownie rozległa i 
i .och owa wiedza, którą pan zapewne posia­
da? Czy posiada pan praktykę w tym kie­
runku ,

— Ser >, że się dotychczas nad tem nie 
zastań feijęm/t Zadał mi p an ..

Już wiem! Zadałem panu sęka w gło 
wę. To jednak nie należy do rzeczy. Otóż i 
brakiem fachowych wiadomości nie należy 
się mar ńć. Dużo ludzi porobiło majątki, 
bez wiedzy fachowej. Sąazę jednak, ze pań­
ski osobisty majątek wynosi przynajm niej 
tyle, aby dać zaczątek firm ie. Czy wotoo 
wiedzieć jauim  kapitałem pan dysponuje?...

— Ja?... W ie  pan, że dotychczas nawet 
nad teir się nie zastanowiłem. Czekaj pan, 
zaraz obliczę i, portfelu... Jesr około 125 zł. 
z groszami. Zadać m:: pan faktycznie

-  Sęka w głowę?.. P rzy jm  pan jednak, 
panie Kozielło do wiadomości, że aby ko­
muś zadać sęka w głowę, to trzeba przede- 
wszystkiem mieć głowę. Odczep się pan o- 
demnie. i daj mi pan święty spokój!

— A  wie pan, że jednak zadał mi pan 
sęka w głowę! — rzekł pan Kozielło, odcho­
dząc w stronę bufetu.

•  •  *

Po  kilku dniach czytałem w najpoważ­
niejszych dziennikach, następujące ogłosze­
nie: „W ie lk a  międzynarodowa firm ą o za­
granicznych kapitałach i o uniwersalnym 
zakresie działania na kresach wschodnich i 
zachodnich, poszukuje re.erentów z t!ziału 
eksportowo importowego dla swoich oddzia­
łów na Polskę za kaucja 1000—2000 dolarów 
- ■ kilku sekretarzy (dotychczasowy zawód 
obojętny) za kaucje 2000—3000 dolarów, oraz 
kilkadziesiąt sił pomocniczych ze kaucja za­
leżną od umowy. Prezes oddziału na W ar­

szawę przyjm uje interesentó,w w apartamen­
tach Hotelu Angielskiego od 11—12 przedpo­
łudniem. P o rtie r  wsffaże‘^ 5  • • •

Gbrałem się w swój podeszły smoking I  
posfanowiłem odwiedzić pana prezesa mię­
dzynarodowej firm y o uniwersalnym zakre­
sie działania. f

Zastai go, gdy wydawał pokwitowe 
nia na kilka tysięcy dolarów, które przed 

| ntm 1 rżały la stole i niedbałym ruchem re-t 
' ki żegnał Kilkunastu elegancko ubranych 
. panów, których zaangażował na referc ntów 
sekretarzy i s iły  pomocnicze, za kaucją.

— Pan prezes mnie nie poznaje? — spy­
tałem pana KozieHę.

— Cos ni ;iś. Czem mogę służyć? — -py­
tał po chwili, bujając w klubowym, mięk­
kim fotelu. — Proszę szybko mówić, bo spie­
szę do P. K . O. na konferencję...

— Chciałem pana prezesa prosić o posa­
dę. ale ez kaucji...

— Wszystko zajęte, szanowny panit Mo 
wy niema! Może później — teraz wykluczo­
ne!

Odszedłem dziwnie przygnębiony i smu­
tny. i-

• ł> *

Tydzień później czytałem znowu w dzień 
nikach: „W ie lk ie  Przedsięb iorstwo M iędzy­
narodowo - Transytowo - Transatlantycko_ - 
Bałtyckie o uniwersalnym zakresie działania 
poszukuje lokalu z 10-ciu do 13-tu u L ikacjj 
z wy kwintnem urządzeniem. Cena obojętna.

W ślad za tem ogłoszeniem, wyczytałem  
znowu w dziale ekonomicznym wpływowych 
pism, że „Powszechne Towarzystwo Trai - 
atlantycko - Bałtyckie dla Spć *dz elezej E- 
konomji Państw ow lj", uchwaliło ra  nad-M 
zwyczainem posiedzeniu Rady Nadzorczej, 
powiększyć swTój kapitał zakładowy z 1000CCO 
na 2500000 z r. polskich przez rozpisanie ak- 
cyj, po 250 złp. od sztuki. Z/a adę Nadzor­
czą i zgodność. Prezydent, W aldemai Napo­
leon Jerzy, tro jga  imion Koziełło-Foklew- 
ski m. p.
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nego. A  potrzeba zważyć, że wówczas isLiia l 
C poiężny m ilitaryzm  niemiecku dzisiaj zdru­

zgotany i (zapędzony w podziemie konspi­
racji, tak, że jawnych wykazów Kasowych  
ani zestawień statystycznych nie obciąża...

Przed wojną istniał właściwie tylko je^ 
den w ielk i antagonizm, płynący z głębokiej 
sprzeczności dążeń i interesów — niemiecko- 
a ngielski. Do niego przyłączało się dopiero 
kilka antagonizmów pomniejszych iak >  
syjsko-austi-jacki na Bałkanach, niemiecko 
francuski o A lzacje, z których jednak żaden 
sam przez sie dla pokoju Europy groźnym 

f nie był, mógł być zawsze z łatwością opano­
wanym. ,

Dzisiaj oprócz głębokiego i w gruncie 
rzeczy niemożliwego do trwałego wyrówna­
nia antagonizmu między Niemcami a ich 
głównym i zwycięzcami w idzimy bardzo g rp - 
źi.y antagonizi i między Angl ją a Ro 
sjp m iędzy Wiecha u i faszystow sk im i a 
Jugosławią  ̂ jednej i Francją z drugie ’ stro­
ny. nie licząc także nu mniejszych, pobocz­
nych antagonizmów. Bo oo granica to spór, 
bo co dwa państ w a te cztery różne interesy 
i  tyleż odpowiadających im intryg. A  nad 
tern wszystkiem niby czerwona łuna niega­
szonego pożaru — niebezpieczeństwo rewo­
lucji socjalnej, gi ożąec ze strony Rosji bol­
szewickiej wszyslkim bez wyjątku ,akkol- 
w iek w różnym stopniu państ w om europej­
skim.

Jest to zaiste stan. w porównaniu z kufe 
rym  Europa na miesiąc przed wybuchem 
w ojny w r 1911 wygladałn jak potężna że- 

^ lazno--betonowa budowla.... (D. n.)
Ś IG M A.

Byłem niedawno temn w „Powszcclmem 
•Towarzystwie Transatlantycko - Bałtyckiem 
dla Spółdzielczej Ekonom ji Państwowej*'.

W  przedsionku wytwornie urządzonym, 
zdejm owali woźni w liberj:, okrycia z. dzie­
siątek interesentów i odbierali w izytówki, 
aby je  przedłożyć generalnemu sekretarzowi 
prezydenta.

W  kilkunastu z przepychem urządzi 
nych biurach pracowało kilkadziesiąt osób 
— telefony dzwoniły — parlofony dyktowa­
ły  — interesenci wchodzili i wychodzili — 
loka je głośno anonsowali przybyłych, wpu­
szczając icli kolejno do salonu pana prezy- 
denia.

Z biciem serca stanąłem przed drzw ia­
mi inkriistowanenii perłową ma.->ą, na któ­
rymi widniała alabastrowa tatUiea ze zło ­
tym  napisem: Prezydent Koziollo-Poklewski, 
udziela audjeneyj od 10 —• 10.30 przedpołud­
niem.

Lokaj w lib er ji zaanonsował mnie i wsze- 
fileni lo salonu w bajecznym stylu empire, 
ślizgając się po lśniących parkietach.

* * *

Zeszłego tygodnia urządziłem z obowiąz- 
i ku dziennikarskiego wywiad z panem prozy 

den tern Koziełło-Poklewskim , który dzięki 
podłym rządom sanacyjnym i machinacjom 
swoich wrogów politycznych, został przewie­
ziony do aresztów sądu karnego.

— A  nie mówiłem panu prezydentowi, 
że to się musi tak skończyć? — rzekłem ze 
szczerem współczuciem. — To było do prze­
widzenia . Padl pan ofiarą rządów sanacji...

— A  wie .j>an, że sam się dotychczas nad 
tern nie zastanowiłem... To ciekawe! źadał

, rai pan sęka_ w głowę — rzekł pan prezy­
dent, układając się na pryczy więziennej.

K A W i  R I E D l A  ~ !

c am C 1 P YmdU  1 .|r;] ■p/ * w l 4m & ►

Wowe czasy - 
nowe metody!'

P a n n a  K a sU  M ąd ra ląk a  u ży w a  te ra * życia, bo  

u c iąż liw e  pran ie, które t rw a ło  d aw n ia j ca ły  d z ie fr  

o d b y w a  się obecn ie w c;ą<Ju k ilku  k w a d ra n só w .

X  O  2 3 T  

w y k o n y w a  ca łą  p racę !
R o zp u śc ić  cion w zimnej -'Odzie, namoczoną 
p rzed tem  bieliznę w łożyć  dc rozczyno I gotowa<* 

20 minut, p o te n  p ł u k a ć  i l i r a n s i i .

Bielizt.a stąp >ię czyata i śnieżne ui ila.

‘Ratfion ais 18- 
wicra pod gwa­
rancją chJorfcu

a n i In n yc Pt 
c k ł a d n i k & w  

s z k o d l i w y c h .

Oszcr-jdża bieliznę i ręce. Redukuje pracę do minimum.'

R A D I O M
air*. 4  <e> e* 2 5 « *£
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Promieniowanie mćzgu ludzkiego.
D O N IO S Ł E  O D K R Y C IE .  —  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S Ł O Ń C A  N a  M Ó ZG . Ź R Ó D Ł O  Ś W IE T T -  

r.LJ ENERGJI MÓZGU.
N iezfmerjBs — być noże — doniosłe w 

skutkach odkrycie uczynione zostało niedaw­
no w laLoratorjach uniwersytetu w Graz. 
M ianowicie dr. Max de Crinis dowiódł w 
sposób zupełnie niezbity, że mózg ludzki ob­
darzony jest zdolnością do promieniowania, 
ściśU mówiąc, do v ydawania promieni 
świetlnych. Jak się w ydaje te ostatnie nale­
żą do rodzi iu fosloryzującycn — co zresztą 
nieby w sobie zbyt nieoczekiwanego nie 
przedstawiał >, znamy bowiem w świecie or­
ganicznym liczne przykłady podobnego z ja ­
wiska, obserwowanego nawet na rozid a da­
jących się trupach rybich.

Natonias* nadzwyczaj zastanawiającym 
jest fakt, który dr. de Crinis stw ierdził 2 
zupełną pewnością, żc owa właściwość pro­
mieniowania substancji mózgowej, zwiększa 
się i maleje w zależności od pór roku: la ­
tem jest najintensywniejsza,, zaś od jesieni 
stale się zmniejsza. Wskazywałoby to na 
zależność je j od działania słońca, którego 
zresztą t. zw. ultrapromieniowanie — jak 
ju: oadawna -wiemy — wywiera Silny
wpły w fiz jo log iczny na organizm ludzki. Ja­
ki jest jeg i wpływ  na działalność mózgu, 
niowiem j  Może odkrycie di de Crinis da 
mm pod tym względem jakieś bliższe wska-
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7rder d!a sportowca.

Jak bardzo cenią sport zagranicą, świad­
czy .aki, że król belgijski ofiarował wysoki 
order pańetwowy znanemu cykliście Linarrcwi 
(nasza rycina), który niedawno zdobył w Kre- 
feldzie po raz czwarty mistrzostwo światowe.

zów i i, ściślejsze od apriori„.ycznego pogią- 
du Jean Jacques RóSseńu, który at^zymy- 
wał, że chodzenie po słońcu bez kapeiusza 
nłat ,n;- myślenie i pozwala tworzyć.

Ciekawa jest metoda, którą dr. ie Cri- 
nis operował, aby dojść do swego odkrywa. 
N ie mogąc robić obserwacji na żywym  móz­
gu, wyjm ował go z trupów, suszył, a na­
stępnie wystawiał na działanie lampy kwar­

M T  NAJWYBREDNIEJSZYM WYMAGANFCM RADJOAMATORA "ADOŚL ILTYNIt w

R A D IO L A M P A i . . I B C A “
Generalne Przedstawiciel. ska * ogr. por. -  lwóv^

na rzeczpospolitą Polską jg A u m o R i  S y k s t s i s k a l 4

cowej. Tak spreparowana substancja móz­
gowa położona na p ły ty  fotograficzne dzia­
łała na te ostatnń — co było dowodem, że 
rzeczywiście promieniuje. P rzy  dalszych ba- 
laiiiach okazało się, że promieniuje nietyl- 
ko przy powyższych warunkach, lecz i bez 
wszelkiego uprzedniego naświetlania — zu­
pełnie samccfzielnip. Źródło tej św ietlnej e- 
nerg ji mózgu znajduje się w grupie leticin, 
w których znaleziono liczne ślady fosforu.

Trudno narazie przewidzieć, jak ie prak­
tyczno zastoso\' ania lecznicze może mięć cd­
ii rycie dr. de Orinis. Dziś już wszakże moż­
na powiedzieć, że wbrew tak pozornie łat­
wej wssocjacji tego odkrycia z wszclkiemi 
zjawiskami medjumistyczneńu, nie me mo 
z temi ostatniemi nic wspólnego, promienio­
wanie świetlne mózgu jest zjawiskiem  czy­
sto fizycznem.

Ku czci
J. B. Zimorowicza,

chluby mieszczaństwa lwowskiego.
Mi październiku przypada 250-ta roczni­

ca zgonu onluoy mieszczaństwa lwowskiego 
Józefa Bartłom ieja Zimorowicza. W  dzie­
jach Lwowa postać ta jaśnieje^ blaskiem 
prawdziwie niepowszedrim. W  jednej oso­
bie poeta, uczony prawnik, k ionikarz mi a-

sta i burmistrz jego, Zimorowicz okrył sit?) 
także sławą jako ten, który w czasie oblę-( 
żenią ‘Lwowa przez 'Jurków w 1672 r. zorga-j 
niżowa obronę grodu naszego i obroną t.ąj 
mimo lat sędziwych, kierował. >

Uczcić pa lięó i zasługi tego niepospoli­
tego .oęża, który jest jakby symbolem mie- 
f sczaństwa lwowskiego, jest obowiązkiem 
Lwowa. A kcję  w tym  kierunku jiodjęło 
„K o ło  in ic ja tyw y gospodarczej odbudowy 
stanu średniego w Rzplitoj Polsk iej we 
Lwow ie". W czoraj właśnie odbyło się w tej 
sprawie, w sali izby  handlowej i przemysło­
wej, zebranie w  celu omówienia sprawy u- 
pamiętnienia 250-lecia zgonu Zimorowicza.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa re­
daktora Bronisława Liskownickiego, który 
f>rz< dbtawił znaczenie Zimorowicza w dzie­
jach L ’* w e i Lnieszczrńsf wa naszego, w y­
brano K em i'et, który zajm ie się zorga izo- 
waniem obo lodu. VV skład tego Lom itet,, 
poza prezydjum „K o ła  in icjatyw y", weszli 
pp. prezes Br. Iiaskownicki, radca J. B iały- 
nia Choiodecki, red. H. Oeprńa, dyr. dr. A. 
Czołowski, proi. Kucharski i radca W. 
W łodzim irski. Kom itet ma prawo kooptpeji. 
Na najbliższem usiedzeniu, któro odbędzie 
się w poniedziałek, ustalony będzie program 
uczczenia pamięci Zimorowicza
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STANISŁAW DZIKOWSKI.

Dziewczyna 
z szaremi oczyma.

P o w i e ś ć .

(C iąg dalsz:

Czajka ubrany z waszecia. w krótkim 
kubraku, w  długich bułach, z maciejówką w  
reku czynił wrażenie karbowego, który cze­
ka na dyspozycje pana dziedzica. Tw ^rz w y ­
razista o nawisłych brwiach i długich wąsi- 
skach zastygła w  bezruchu.

W yrw a  zasiadł za biurkiem, w ydobył z 
dolnej szuflady zw yczajny worek ze zgrzeb­
nego płótna i  rzucił Czajce, który go schwy­
tał zwinnie oburącz.

— T o  jest wszystko, co mogłem wydaa- 
pać na najgorszą chwilę —  zamruczał i zw ró­
cił się do Czajki. —  T y  trocnę groszy masz?

—  Jest.
—  Słuchaj, —  zaczai W yrw a  po chwili —  

pojedziesz teraz do W arszawy, masz pociąg 
za ’ pół godzimy, a potem wrócisz zaraz w  
swoje strony. Możesz sobie kupić kawałek 
gruntu i siedź spokojme, aż dostaniesz w iado­
mość.

W  tym worku jest trochę zlotu, scho­
wasz go w e wiadomem miejscu nod bańkow- 
skim lasem. M oże się jeszcze przydać, nie 
innie to żonie i dziecku. A  tu już nić po to­
bie. Rozumiesz?

—  Z nikim o niczem nie gadaj, tylko sma­
ruj prosto na kolej i jazda!

—  Niczego ja tam ,iie słucham — odparł 
Czajka śpiewnym, białoruskim akcentem —

z nikim nie gadam. Ludzie tu nieciekawi, 
świat jakiś durny, zatutnaniiony. U nas po­
między bagnami pustka, ćmowlek od czło 
wielka siedzi daleko, a przecież żyć  lepiej i 
jest tobić co

W yrw a  wstał i poklepał go po ramieniu-
—  Jakbym cię widział stairy raul>szycu

—  rzekł uśmiechając się —  flintę obwiązaną 
sznurkami wyciągniesz gdzieś z dziupli i 
pójdziesz dokąd oczy poniosą.

Czajka zmrużył oczt lubieżnie
—  Jeszcze trochę tdkiego słonka, a pe­

wno koguty grać zaczną.
W yrw a  przeciągnął się tatc mocno, że aż 

w  stawach zatrzeszczało-
—  Do djabła —  zawołał _—  koguty za­

grała, mówisz Do djabła, kusisz mnie stary.
—  Et, —  skrzyw ił sie Czajka, machając 

ręka -  zapomniałeś już...
—  Nie. nie zapomniałem —  odpowiedział

—  pamiętam stary, dobrze.
Czajka splunął pogardliwie na wykw in­

tny dywan.
—  Rzuciłbyś to wszystko do czorta ma- 

tiery... dobry był z ciebie towarzysz... Szko­
da ciebie... ty przecież z naszych stron... 
rzuć to wszsytko do djabła... pieniędzy star­
czy, a Jakbv tam ciebie szukać chcseli, scho­
wam w  takie miejsce, że i sam djaheł nie 
znajd, ie.

W y iw a  zacisnął pięści i nagłym ruchem 
wyciągnął je w  górę, poruszając jednocze­
śnie kańczastemi żuchwami.

—  Nie, nie będę uciekać, będę się bronił 
do upadłego —  wybuchnął nagle krótkim, 
zjadliwym śmiechem. —  W idzisz ątary tu 
także polowanie już się zaczęło. M yśliw i na 
stanowiskach i ogary grają. Tylko, że zw ie­
rzyną ja jestem... ja, stary odyniec

Czajka pokiwał głową, łypnął oczyma i 
rzekł: t - Z p Ą /

—  No to pójdę ja, czas na innie.

—  Czas stary!
Zw arli di one, poczem Czajka ruszył pt»- 

woli, łomocąc oodkutemi butami po gładkiej 
posadzce, W yrw a  zaś skoczył do telefonu.

Wanda siedząc wygodnie w  miłym, ja­
snym pokoiku z jesionowemi meblami opo­
wiadała drobiazgowo o swoich przeżyciach 
wojennych i bolszewickich tarapatami. Od 
czasu do czasu matka rzucała jakieś niesi o- 
kopie pytanie, pragnąc zgłębić do dna otchłań 
niebezpieczeństwa, które córka ukazywała 
jej wesoło, jako nieszkodliwą, kolom wa igra­
szkę. Tętniła w  jej opowiadaniu jakaś zdro­
w a  siła. uśmiechająca się niefrasobliwie i ,.a- 
wadjacko. Mówiła tak, jakby :e wszystkie 
świszczące kule, pękające granaty i źli, roz­
bestwieni ludzie nie mogli jej nic złego uczy­
nić- A serce pa ni W yrw in y  omdlewało co 
chwila z lęku, raz po raz przemykała stru­
dzone. stare powieki co już tyle łez w yp ła ­
kały, tyle smutków w idziały. Zdawało s;e 
jej, że to chyba sam Archanioł Michał, wódz 
pułków niebieskich i święty Jerzy, rycerz 
nieskalany ochraniali jej dziecko sw o ‘emi go- 
rejącemi mieczami i Swletlanemi tarczami. 
Ogarniała ją pieszczotliiwem, matczynem spoi 
rżeniem, wyblakłych oczu, iakby chciała je­
szcze raz się przekonać, że ona jest tutaj 
przv mej, bezpieczna, że niic jej nie grozi, po­
czem pozwalała sobie nawet na spokoma du­
mę, na pochwałę iei odwagi, ale jednocze­
śnie chwytał ia żal, że tak długo w  śmiertel­
nej trwodze cierpieć musiała.

—  A widzisz, kochana Wandeczko —  
rzekła powlekając twarz siecią troski -  tak 
cię w ów czas prosiłam, żebyś nie szła do tych 
oddziałów sanitarnych, nie posłuchałaś i na 
moie w yszło : byłabyś uniknęła tylu niepo« 
trzebnycli, strasznych niebezpieczeństw.

(C. d. n.).



NOW Y* N r  7878 t  tlnfe 27 w r o n ia  1927.
mJt'

Posterunkowy postrzelił uciekającego.
Był to morderca z pod Rawy Ruskiej.

U.) Jeszcze z końcem sierpn ia w  Huj- 
czu obok R a w y  Rusk iej został zam ordowa­
n i tam tejszy gospodarz A ndrze j Suchorj - 
ta. Czynu tego dokonał n ie jak i Franciszek 
Gm ernicki, k tó ry  sprytn ie u kryw ał się 
przed policją , chroniąc się w  lesie i  w  ba­
gnach. W ied z ia ł on dobrze, że_ po lic ja  po­
szukuje go, w lqc w  dzień nigdzie^ n ie poka­
zyw a ł się. W m ezcram i z jaw ia ł sie ̂  we wsi, 
aby tylko zaoDatrzyć się w  jedzenu.

■e Onegdaj w ieczór służbę obchodową pcł- 
Uił posterunkow j Leon Papież, p rzydz ido -

n y  do nostej^inkn w  Pu jczu . On to Gmer- 
n ick iego spotkał w  poln, a gd y  począł 
uciekać i  m im o w ezw ania posterunkowego 
nie za trzym ał się, wówczas Pap ież za  n im  
strzelił i  zran ił Gm ernickiego w  n Tgę. —  
W  następstw ie tego ranny Gmernieki za­
trzym ał cię i oddał się w  ręce posterunko­
wego. W czora j aresztowanego m ordercę, 
lekko rannego, przyw ieziono do Lw ow u  i  u- 
m ieszczoro w  w ięzien iu  p rzy  u licy  Bato­
rego. —

ftozbroja posterunek polic.
w Bagtorówce za Srodecką rogatką.

Tajem nicze strzały w  kierunku lofoiska o lok Lew andAw ki.
(d.) M in ionej nocy w  pobliżu lotniska chce dopuścić dc m ieszkanią. L  wa i poste -

_ i  ■ "r 1 f .  "T_ *      ł .  __ • t  i  f  __ . ----  T -  • 1 r / \ r r b n  / ir i  A / i n n n T i r i  l i
na Janowski cm od strony Lew andów ki po­
czę ły  padać strza ły  karabinowe, "an icpo- 
kom nj tern o ficer dyżurny fi imłku lo t,ii 
czego telefon iczn ie dał znać d ę  kom endy 
p o lic ji paiistwowej p rzy  ulicy aźm ierzov 
skiej o padających  strzałach. Przypuszcza ’  
bowiem , że jacyś osobnicy ostrzeliw u ją lot­
nisko ze w zględów  sabotażowych, przeto za­
żądał z jaw ien ia  się na m iejscu organów po­
licy jn ych  celem  przeprowadzenia docho­
dzeń. —

W obec tego autem na lotn isko w y je ­
chało k ilku  poste ranitowyeh, a w raz z  n im i 
komendant p o lic ji oodinsp. Now o lwor: ik 
G dy po lic ja  p rzyb y ła  na Lew an^ów kę b y ł 
już spokój zupełny, jednak natychm iast za­
brała  się do w yśw ietlen ia  tajem niczy h 
ctrzałów , przyczem  pokazało się, że n ik t 
w ca le  n ie zam ierzał nawet dokonywać ja  - 
k iegoś zamachu na ob jekty w ojskow e ± ae­
roplany.

M ianow icie  zam ieszkały w  pobliżu lot­
n iska n iejaki B ury, znany awanturn ik 
i  złoaziej, żyjącym w  n iezgod  ie ze swoim  "ą- 
eiadem. z jaw ił się w  nocy w  budynku poste­
runku po licy jn ego  w Bogdouowce, prosząc 
o  in terwencję, gd yż sąsiad go  Tuje i m e

rankow i, k tó rzy  leżeli w  łóżkach, odm ów ili 
Buremu swej pomocy, kaza li mu się zabie­
rać i  pójść spać, sami zas dalej oddaii się 
w ypoczynkow i nocnemu.

B u ry, wychodząc z  koszar osteranku, 
postanowił w ob e« tego samemu bronić si . 
Toteż wprost „rozbroił*1 ca ły  posterunek 
p o licy jn y , gd yż z  pierwszego pokoju zabrał 
stojące tam dwa karabiny ładownice, torby 
służbowe policjantów  i  ksi ążkę służbo tvą 
posterunkowego Trześniowskiego. Tak  u- 
zbrojony B u ry  udał się do domu i  natych­
m iast z karabinów  po licy jn ych  począł o- 
strzeliw ać dom swego sąsiada, z k tórym  
ż y ł w  niezgodzie. N iek tóre  strza ły  zatem 
dostały się aż na lo tnisko. B u ry  sti zelał tak 
długo, popóki n ie zabrakło mu naboi, a p : 
ukończeniu rtrzc la i ny karab iny odniósł 
z  pewrotem  do budynku nolicyjnego.

W  chw ili, gd y  po lic ja  prow adziła  docho­
dzenia i ostatecznie dotarła do domu Bure­
go, b y ł on już w  mieszkaniu.

Kom endant ncdinsp. Now odw orsk i po­
lec ił B urego i resztować. P rzec iw  odnośnym 
posterunkowym komenda w ojew ódzka w y ­
toczy ła  dochodzenia o zaniedbanie swoich 
obowiązków.

Sprytni k ie szo n k o w c y.
4000 zi. w kopercie. —  Szafer w pościgu. —  Zegarek 

w tramwaju. —  Nieiriata ucieczka.
(,1J U b ieg łe j nocy przed południem  a 

[wylotu u licy  Chcrążczyzny do Akadem i­
ck ie j przechodziły  panie Jadw iga  Rostwo- 
r-owska, w łaścicie lka  H reborow a obok R o ­
hatyna i  M a rja  Kow nacka, w łaścicielka 
K a ro w a  oook R a w y  Ruskie?. N a g li p. Rost- 
[Worowska poczuła szarpnięcie torebki ręcz­
nej, a następnie zauważyła, jak  akiś cbło 
pak  z je j otwrarte j +orebki w yc iągną ł ko­
pertę, zaw iera jąca 4.000_ zł. Poszkodowana 
za uciekającym  chłopakiem  poczęła w ołać: 
„łap a jc ie  złodzieje!**.

W  tej same? chw ili nadjechał od placu 
M arjack iego  autem szofer Teodor Halczak, 
a  usłyszawszy wołan ie pani Rostw oiow - 
sk ie j i  w idząc uciekającego w  kierunku ul. 
B atorego  chłopaka, czomprędzej skręcił au­
tem  w  tę stronę, a upi zedziwszy uciekają­
cego, raptem  w  u licy  łzym ona zatrzym ał 
auto, w yskoczył z  n iego  i p rzy trzym ał 
Złodzieja*

Z łodzie jow i na m iejscu odebrano p ie­
niądze, a  ze skradzionej sumy brakowało 
ty lko  200 zł., którt ten uciekając prawdo­
podobnie zgttbił. W  p o lic ji stw ierdzono, że 
przy trzym anym  jest notow any złodziej, Jó-

Prezydent Liberjl
w  N ie m c z e c h .

«?»g-

W  najbliższym czasie przyjeżdża do 
Niercrec prezydent republiki murzyńskiej, Li- 
berji. Republika ta, zorganizowana jeszcze w 
r. 1847, liczy około 2 miljony mieszkańców -  
przeważnie północno-amerykańskich niewol­
ników, z których zaledwie 50.000 jest ucyn,;- 
lizowanych. Od r 1922 pozostaje Liberja pod 
zarządem Ameryki.

Cały kraj podzielony jest na cztery pro­
wincje, które wycierają 14 posłów i 8 sena­
torów. Rząd składa się z prezydenta i 6 roi- 
nb trów.

Liberja —  chociaż należy Jo najgoręt­
szych krajów na świecie —  jest bardzo uro- 
dzaiua i posiada wspaniałe lasy, niema jednak 
do tej pory kolei żelaznych.

Rycina nasza przedstawia prezydenta Li- 
berji — Kinga.

ze f Paw łyczko, liczący  la t 18, gr.-kat re- 
lig ji, bez stałego m iejsca zamieszkania.

Podobnego pecha m iał tów n ież drugi 
kieszonKowięc, nazw iskiem  Izak  Schwarz, 
Uozf.cy la t 31, ;am ierzkaly p rzy  u licy  Pod 
Dębem 1. 18. Ten jechał wozem  tram w ajo­
w ym  „2“  i  w  ścisku Oskarow i G ruderow i 
W yją ł z  kieszeni z ło ty  zegarek. Gruder w  
tej ch w ili zauw ażył brak zegarka i  odrazu 
pow zią ł podejrzenie, żc go  skradł sto jący o- 
bok n iego Schwarz. Zrew idow ał Schwarza 
{. w  jego  kieszeni znalazł swój zegarek. G dy 
nastęjjpie Gruder ulicą prowadził Schw ar­
za do kom isarjatu, ten w yrw ał mu się z rąk 
t począł uciekać, jednak został p rzy trzym a­
n y  przez przecnodzacego w łaśnie w yw iad. 
Ik s iń sk iego  i  oddany do aresztów.

K A W A  „ N E W A
Lwów, Rzeźnicka 18.3428

W y p ć A I  na u lc ic fi L w o w a .
Auto i motocykl. —  Uczeń gimnazjalny pod kołami auta. —  Inne 
ofiary. —  Urwany hamulec prr.y rowerze. —  trup la  rogatką Janowską.

(d) Na ulicy Stryj skiej u wyiotu ubcy 
Poniatowskiego wczoraj nastąpiło zderzenie 
się samochodu osobowego z  motocyklem. Sa­
mochód, który najechał na motocykl, prowa­
dził właściciel tegoż, aptekarz dr. Stefan 
Stemizel, zamieszkały przy ul. Listopada 100. 
Motocyklem zaś jechał uczeń gimnazjalny, 

an RewuckL 7 derzemo było tak silne, że 
Rewucki wypadł z motocyklu i doznał silne­
go potłuczenia- Ooa koia w  motocyklu uległy

połamaniu, samochód został nieznacznie u- 
szkodzony.

Ulicą Łyczakowską do miasta zdążało 
auto osobowo Nr. 7192, kierowane przez szo­
fera Włodzim ierza Dawida. Obok placu św. 
Antoniego auto to najechało na przechodzące­
go przez jezdnię Stanisława Rolińskiego, 14- 
letniiego -cznia gimnazjalnego, zamieszkałego 
przy ul. Piotra 23. Rany i potłuczenie opa­
trzono mu w  .zpitalu powszechnym,
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NAJMODNIEJSZE KAPELUSZE, KRAWATY, blŁLłxllk», OBUWIE, RA~ 
GLAf Y. KURTKF i PŁASZCZE TRENCHCOAT (BURE' IRYS) —  LODE- 
NOWE I SKÓRZANE, = - = — - =  PO NISKICH CENACH POLF.CA

A M .-R O  J  H DB5E, Lwnw, Kupernika 5 lf£ Ł

0 poprawę bytu urzędnikiw poczaw ,
U c h w a ł y  w c z o r a j s z e g o  w ie c u .

Prze, auta potraceni jeszcze zostalfe Sta­
nisław W asilew icz, liczący j  lata, który do - 

1 znal złamania nogi; Gizela W e  berówna, li­
czącą 6 lat, oraz 25-Ietnia Lusia -Spiegel. Ooie 
ostatnie doznaiy silnego potlucze^a.

W  czasie zawodów kolarskich ulicą 
Stryjską na dół zjeżdżał cyklista Marian Ci- 

, chowski, zamieszkały przy ul. W andy 2. W  
czasie tym urwał mu sie przy rowerze hamu­
lec, toteż jechał on z  wielka szybkością. U 
wylotu ulicy Jabłonowskich skutkiem tego 
najechał na przechodzącą właśnie w brew  za­
kazowi policjanta przez iezdnię, Reginę /i- 
schlerową, żonę inżyniera i jej lO-letnia córe­
czkę, Łucję. Fischlerow'a, upadłszy aa bruk, 
doznała potłuczenia, córeczka dama'a rękę. 
Cichowski natomiast złamał sobie chrząstkę 
nosową.

Śmiertelny zaś wypadek miał nrrisce na 
gościńcu za rogatka Janowską. Tamtędy 
wozem  ciężarowym  pizejeżćżat P iotr Czor- 
ny, gospodarz z  Białej obok R avw  Ruskiej. Z 
przeciwnej zaś strony, od rogatki idjechało 
auto osobowe lekarza dra Albert? Waldmara, 
którem kierował szofer Ludwik Schmied. Na 
w idok zbliżającego się auta, konie spłoszyły 
się, skutkiem czego Czorny spadł z wozu i 
dostał się pod koła przejeźdźriącego samo­
chodu, ponosząc śmierć na miejscu- Szofera 
Schmieda policja airesztowaia, gdyż iuż raz 
był on sądownie karany za zabicie człowieka 
w  czasie jazdy automobilowej.

1Ji. T A B A K
fturtawny sWad sukna
u l. K a z i m i e r z o !  's k a  W  " W i

(Dom towarowy). 32m
poleca na sezon jesienny i zimowy ostatnie 
nowości na płaszcze damskie, mrterjały na 

garderonę męską, wełny, jedwabie i t p. 
Osobny oddsls* detajliczny. Ceny hurtowne.
„h--.---------—.—,—  l|M.  i  .  m  m —  ■ 1, nnin i —  11 i i ib ~ — r m a  r -m—rra—n--------- r^^~~

Eksplozja benzyny
1 p o z s r  ł  ita.

(cb) W  sobotę w ieczorem  u lica L e g io ­
nów  w  pobliżu K a sy  Oszczędności była  w i­
dokiem  n iezw yk łego  wy padku. Tam  do sta­
c ji benzynow ej zajechał szofer autem oso- 
bowem m ark i „D aunler<r, iia*pząępm do i n ­
żyn iera  M ieczysław a Albinuwsk ego, zam ie 
szkałego p rzy  u licy  ^otocktogo 1. 52.

P o  naoeln icn iu  zb iorn ika  benzyna, szo 
fe r  usiadł p rzy  k ierow n icy  i  usiłował vu- 
sz.yć z  m iejsca. G dy ty-lko puścił mci tor 
w  ruch, w  jednej ch w ili od isk ry  za jęła  
się dop ływ ająca  benzyna do motoru pod 
pudłem błeszanem. Sze fer zorien tow ał się 
w  sytu acji i  ezem prędzej wy skoczył z auta, 
poczem eksplodowała reszta benzyny i  całe 
auto stanęło w  płomieniach.

N ik t  z  obecnych przechodniów  i  szofe­
rów  n ie spieszył z  ratunkiem  z obaw y oana- 
rzema. Jedynie ra lą ce  się auto kawałek o- 
depclm ięto od stacji benzynowej, aby e- 
wentualn ie uchroń ić cd  ogn ia  podziem ny 
zb iorn ik  z benzyną. P róbo  wano sypać na 
auto w  pobliżu leżąc., piasek i  gruz, lecz to 
n ie  n ie pom agało. D opiero ogień  ugasiła 
straż ooża-na specjaln ie spreparowanym  
płym  m.

Au to  zupem it spłonęło, ą na m iejscu 
pozostał jedyn ie m otor i  części żelazne

n

(KDi. Wczo/aj przedpołudniem u sali In­
stytutu Technologicznego przy ul. Boi rlarda 
odbył sie tłumny w iec niższych funkcjonarju- 
szów  pocztowych, telegraficznych i telefomcz 
nych

Zebiante zagai! prezes Zarządu okręg. P-  

Baacbnet. Przewodniczącym  obiad wybrano 
p. Kozłowskiego.

Postulaty niższych funkcjonariuszów 
pocztowych omówił w  dłuższym treściwym 
referacie p. Dorosz, wskazując m. in. na po­
minięcie Ich przy rozdziale dodatku mieszka 
niowtgo. W yw od y  p. Dorosza uzupełnili Dp. 
Dutka i Rogalski

W  obszernej dyskusji, jaka sie w yw iąza­
ła nad referatami ztfbierali głos senat w Dr. 
Thulłie, posłowie Re-ch i Sommcrstein, pp. 
Sokołowski, Strzałkowski i in.

Sen. Thulhe winę pokrzywdzenia niż­
szych funkcjonairjurzów przypisywał obecne­
mu rządowi, trzej dalsi zaś m ów cy poleinizu-

. (d.) S z jn k a iz  S e iiger we w si K a ra c zy -
nów obok D om ażyra urządził w czora j w  
swoim  lokalu huczną ząbawę z  muzyką. 
W  tańcach brała udział także i, lodzież z a ­
m iejscowa, toteż b y ło  tam  bardzo wesoło. 
Gdy parobcy b y li już podochoceni alkoho­
lem, nagle do szynków n i wpadł jak iś paro­
bek z kołem  i  począł zebranych rozpei zać, 
co też w yw o ła ło  popłoch i  niezadowól śnie 
U tańczących. P rzysz ło  z tego  p zwodu do 
w an tu iy , w  czasie k tórej wszystkie dziew-

Z  T A L I  S Ą D O W E J .

'■H aud l i i f z e  ’ M r
z  B e r e & i e c z t o .

(KD). Chaim Dawid Szamcs,_ hanularz 
skór w  Bercsteczki. prowadzi tam/* swoi in­
teres razem ze synem Heirścheri. I nikt by o 
nich nie słyszał, nie wiedział, gdyby nie roz­
prawa przeciw  nim w  tut. sądzie okręgowym  
karnym odbyta onegdaj.

Mianowicie proKuraturu oskar ,yla icli o 
zbrodnię oszustwa popełnioną w  ciągu roku 
1924 przez wprowadzenie w  bład firm lw ow ­
skich Salomona W intera i Braci Pfeifer, od 
których wyłudzili podstępme w iększy jredyt 
towarowy na weksle. TI Salomona Wintera 
pobrali w  ten sposób skóry na 3 tysiące zh, 
od Braci P fe iffer na półtora tysiąca zł. Ani 
jednej, ani drugej firmie mimo solennych 
przyrzeczeń nie zapłacili ani grosza, a nawet 
młody Szames z końcem r. 1924 chcąc unik­
nąć oopowiedzialności na jakiś czas uciekł 
był dio... Palestyny.

W  śledztwie przed sędzią w Horochowie 
obaj oskarżeni przyznali się do zamiaru oszu 
kania poszkodowanych.

Na onegdajszej rozprawie w e Lw ow ie za 
przeczyK swej wiśnie i złym  zamiarom bro­
niąc sie trudnymi stosunkami gospodarczemi 
i nreuczciwośśią swych odbioi ców. I przy­

jąć z sen. Tnulliem starali się wykazać, że I 
poprzednie rządy, jak i partie sejmowe nie 
są w  tym wypadku bez winy.

W  jednomyślnie uchwalonych rezolu­
cjach wysunięto żądanie: '*

1) natychmiastowego wydania zarządze­
nia w yp ła ty  niższym funkcjonariuszom pocz­
towym  jednorazowego zasiłku mieszkaniowe­
go w  wysokości przyznanej dziennym praco­
wnikom kolejowym;

2) w yp łaty wszelkich przyznawanych' 
pi zez rząd dodatków i zasiłków w  wysoko­
ści tej samej, co kolejarzom;

3) wydania odrębnej pragmatyki dla pra­
cowników poczt.-telegr.;

\ 4) przeszeregowania niższych pracowni­
ków  poczt.-telegr. do w yższych  grup uposa 
Żarnowych;

5) zrównania m ierytów państw zabor­
czych z  polskimi I przyznania im dodatku 
mieszka-nfowego.

G dy pozostali tam  sami parobcy, prze* 
okno padł strzał i na m iejscu zg iną ł paro­
bek M iko ła j K w yr in a , ugodzony kulą w  ser 
ee. Posterunek p o lie y ip y  z D om ażyru  prze­
prow adził dochodzenia, poczem aresztował 
dwóch braci M ichała  i- P io tra  Babi.altów, 
jako sprawców tego mordu. P io tr  Bab iak  
m ia ł złość do K w iry n a  za to, że ten swego 
czasu odebrał mu rew olw er

I

znać trzeba, że się im udało. Obaj bowiem 
w yszli obronną ręką gdyż Trybuna! skazał 
ich jedynie na 3 tygodnie aresztu za lekko­
myślność, a poszkodowane firmy skierował 
na drogę procesu cywilnego.

Wlamałsia i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Do m ieszkania R udo lfa  S eliga  p rzy  
u licy  Żółk iew skiej 1. 38 w nocy wiania ł się 
n ieznany sprawca, k tóry zabrał 1.000 zł 
w  gotówce, k ilkanaście w artościow ych  lo  - 
sów i  w ie le  przedm iotów  ze srebra.. N iezna­
n y  też sprawca, w łam ał ię Jo zam kniętego 
m ieszkania K a ta rzyn y  B o jd y  p rzy  ul. Ohu- 
rążczyzny 1. 20, z  k tórego  akradl bieliznę, 
m aterję i  .1.4 zł. w  gotówce.

R ów n ież w czora j jak iś złodziej dostai 
się na strych  realności px-zy u li' \ Z ie lon ej 
1. 50. Tam na szkodę W an d y  W ik to row e j 
skradł w iększą ilość b ielizny.

Natom iast w czora j po lic ja  aresztowała: 
Annę Kostek, bez stałego m iejsca zam ie­
szkania za kradzież garderoby na szkodę M a| 
r j i  Grechowej, zam ieszkałej p rzy  ul. Gró­
deckiej 1. 83; Grzegorza Boezulę za k. i «łzieź 
zegarka - budzika u zegarm istrza ‘śtd m i- 
karta przy u licy  Rutow sk iego I. 7; B ron i­
sława SzwarcznKa, m ieszkającego ń rzy ul.

Ftiurderstwo n  zabawie w szynku
w Karjrczi*!iov ic ofeck Domatora.

częta uciekły.
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WŁOSY
I MESZEK
MA NOGACH
są widoczno nawet 
przez pończoszkę.

Obecn * moaa uniemożliwia zakrycie niepo­
żądanych włosków i meszku: ale dotychczas przez 
używanie brzytwy włosy wyrastały prędzej i sta­
ły  się o wiele twardsze, co było bardzo ieorzy- 
jemne. Częste golenie powouuju także bóle i po­
zostawia ciomi-s pl-my na skór, , klćrr staje się 
również czerwona. Większa część depilator ,s ma 
nieprzyjemny zapach , jest bardzo skomplikowa­
na w użyciu.

LECZ TERAZ przez wynalezieni perfumo­
wanego kremu „TAKY* każda wykwintna dama 
może w przeciąga 5 minut na każdem miejscu 
ciała usunąć swe włoski i meszek i natychmiast 
otrzyma na ramionach białą i gładką skórę. — 
„T^KY* jest prosto z tuby do użycia i usuwa 
włosy do korzenia. Za pomocą „T A X f“ włosy od­
rastają powoli i delikatnie, zaś często znikają zu­
pełnie.

Proszę więc dziś jeszcze zrobić D r ó b ę ! Gdy­
by próba me zadowoliła, jesteśmy gotowi zwrócić 
pieniądze.

„T a k y “  jest do nabycia we wszystkich odno- 
śnyci sklepach po cen5 zł. 5 — za tubę.

Generalne przedstawicielstwo : A. k ORNSTEIN 
& Co, Gdańsk, Boettehergasse 23—27. el. Gdańsk 
266—14. Pocztowe Konto czekowe P. K. O. Po­
znań 207170.

T y l k u  p izy  tubach z n a d r u k o m  A. 
BOktfSTEIPł <k r  dołączony jest sposób uży­
cia w języku polskim  i tylko za te gw rran- 
tujem; .  3334

św iętok rzysk ie j 1. 1, za kradzi, p ióra  zło­
tego  z kieszeni M aksym iliana  Tłu nera, u . 
mm szkałego p rzy  u licy  Rzeźb iarsk ie j 1. 3, 
za kradzież k ilka  flaszek lik ieru  z w ystaw  r 
f irm y  K rebsa  przy u licy  Łyczakow sk ie j 3, 
Leona Dubawa za 1 1 adzież walizki, u "Wa­
syla Lew kow icza; Bw enę Fed ‘ków za kra­
dzież 7 złotych  na szkodę Abraham a Ros 
mana; oraz Ab iscka B lanka za kradzież k ie 
szonkową na szkodę Józefa Ja.rońskiego.

f f ó i i a d  r a b u n k o w y
k o i ć  l i n o w a .

(d) Pinkas Riihlbaum, kupiec z Ulmowa o 
godzin ę dziesiątej wieczór przejeżdżał w o- 
Zcm droga między Zastawnem a dworcem 
kolejowym  w  Uhnowie. Na tej d iodze trzej 
zamaskowani bandyci zatrzymali konie i 
Riil.lbaumoww"zagrozili rewolweram i na w y ­
padek, gdyby począł krzyczeć i nie chciał im 
w ydać wszystkich pieniędzy, które przy so­
bie posiada. W obec tego Riihlbaum dal im 
] zl. 70 gr., bo tylko tyło miał przy sobie. 
Sprawcy jednak zrew idowali go grutowme, 
poczem zbiegli w  pole.

Riihlbaum, przyjechawszy do Ulmowa, 
zaraz o tym wypadku zawiadomi* tamtejszy 
posterunek policyjny, który natychmiast roz­
począł pościg. Policja stwierdziła, że bandy­
tami byli; Antoni Paper, Uczący 21 lat. Jan 
SzosttJnewicz. liczący 21 lat i Fedor Reszy- 
tyiO: liczący *at 20, w szyscy trzej stale za ■ 
mieszkali w  Uhnowie. Papera i Szostakow i­
cza zdołano ująć, Reszytylo  zaś zdoła! 
zbiec i ukrywa się przed policją.

K o n g rc i pocztowców,
Ziezaieżnojf Związku pocztowców od wpływów politycznych.

(Telefonem od naszego koresrondenta).
Warszawa (j). W czoraj rozpoczęły się w  

W arszaw ie obrady 9 ogólno-krajowego kon 
gresu pracowników poczt, telegrafów i tele­
fonów. Obrady poprzedziło uroczyste nabo­
żeństwo w  kościele 0 0 . Bernardynów, skąd 
uczestnicy kongresu udah się pochodem na 
grób Nieznanego Żołnierza i złożyli tam w ie­
niec.

Na pierwszem pos.euzeniiu wygłoszono 
szereg mów powitalnych. M iędzy innymi 
przemawiali posłowie Barlicki PPS . i Kor­
necki ZLN. Us tował także przemawiać po­
seł komunistyczny Sochacki, lecz zerwała sej 
na sali burza takich protestów i okrzyków  
przy akompaniamencie gw izdów, że poseł 
Sochacki, w  obawie, żeby te objawy protestu

nie przybrały ostrzejszej formy, w yszedł i  
sali obrad.

P o  innych jeszcze przemówieniach przy- 
stąpiejm * 0  obrad nad sprawozdaniem władz 
naczelnych związku. Prezes zarządu główne­
go, p. Szczurek, w  sprawozdaniu swem pod­
kreślił niezależność związku pracowników 
poczt, telegrafów  i telefonów od partii i w p fy 
w ów  politycznych, rzeczow e ustosunkowanie 
się zarzadu głównego do wszystkich okrę­
gów. wreszcie solidarność z ruchem zawodo­
w ym  pod hasłem: „armja ludzi pracujących
jest pedstawą pańsiwa“ . Na posiedzeniu 
wczoruszem  obecny był minister poczt i te­
legrafów Miedziński. Z  całego Icraiu przybyli 
na kongres delegaci.

O b i j t f J i y  k o l ^ l a r r y .
R e f e r a t y .P r z y j a z d  d e i e f j a t ć w  z  z a g r a n i c y . ;—

(Telefonem nd naszego korespondenta.)
W  nowo-wybudowanym  gmachu Zw iąż słów  socja listycznych  

ku zawodowego pracow ników  kolejowych 
w  W arszaw ie  odt&rł się w czora j zjazd  kole­
ja rzy , należących do tego zw iązku, połączo­
n y  z uroczystością poświęcenia nowego 
gmachu. N a  uroczystość p rzyb y li m in istro - 
w ie  : kom unikacji —  Rom ocki, przem ysłu 
i handlu —  Kw iatK ow sk i, robót publ. —
M oraczcwski, pracy i  op iek i społecznej —
Jurkiewicz, Ponadto z jaw iło  się w ielu  po-

i  z innycli klubów 
sejm owych. Z  zagran icy  p rzyb y li p rzedsta ­
wi le l i  k o le ja rzy  n iem ieekicli, aust rjack icłi, 
belgijskich , holenderskich, jugosłow iań­
skich * szwedzkich. Jako przedstaw iciel 
drug ie j m iędzynarodów ki p rzyb y ł p. Na- 
thaus, k tó ry  w yg łos ił re fera t o m iędzyna­
rodowym  organ izacyjnym  ruchu socjalisty 
cznym. O brady potrw a ją  przez dziś i jutro.

D Q £)f.G 3 t e  r e f o r m y
c e 'e m  p o d n ie s ie n ia  ja k o ś c i w y r o b ó w  t y t o n i o w y c h .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszawa ( i )  Państwowy Monopol tyto-1 Państwowy Monopol tytoniowy skierował o* 

niowy przystąpił do przeprowadzenia catego ! becnie swą uwagę na produkcję krajową tytoiru.
szeregu doniosłych reform, które przyczynią 
sie do podniesienia jakości wyrobów tyto­
niowych, Zastosowano więc przedewszyst- 
kiem

nowe sposoby mieszania tytonia,
dzięki czemu wszystkie kategorie wyrobów 
tytoniowych _ znacznie się polepszyły. Obo­
strzono dalej kontrolę przy przyjmowaniu 
towaru od dc awców, a to w tym  lueliu, że 
jeśliby przedsiębiorca dostarczył towaru 
gorszego od przedstawionych poprzednio 
wzorów, wówczas komisja kontrolująca bez 
dalszych układów odrzuca towar.

W  najbliższym czasie mają pojawić się 
na rynku nowe sorty tytoniu i papierc sow, a 
pracami nad przygotowaniem tych sort 

k ierują specjaliści zagraniczni,

Faktem jest, że 
produkcja krajowa wzrosła w ostatnim sezonie 

z 2.303.000 kg. na około 4.000.000 kg.
przy intenzywnem prowadzeniu prac doświadczal­
nych i hodowlanych. Bardzo ważnem jednak zagad 
nieniem jest
sprawa przechowywania wyrobów tytoniowych.

Dotychczas brak było odpowiednich na ten cci po­
mieszczeń, skutkiem czego tytoń, magazynowany 
w drewnianych budynkach, psut się pod wpływem 
zmian atmosferycznych. Obecnie więc Państ. Mon, 
Tytoniowy przystępuje 

do budowy wielkiego magazynu żelazno-boto- 
nowego w Radomiu, 

w którym będzie przechowywany petny roczny za­
pas produkcji tytoniowej dla całej Polski.

Ostateczne rokow ania
u? s p r a w i e  p & ż y c z k l  a m e r y k a ń s k i e j .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (j). Przedstawiciele konsor­

cjum amerykańskiego, pp. Fisher, Momiei i 
W arden po złożeniu oficjalnych w izyt od­
byli konferencje z naczelnymi władzami Ban­
ku Polskiego. W  dniu dzisiejszym mają od­
być konferencję z ministrem skarbu Czecho­
wiczem. Konferencja ta posłuży 

do ostatecznego sformułowania zasad re­
alizacji pożyczki, 

które następnie będą tematem narad na Ra­
dzie Finansowej, której posiedzenie zwołane 
zostało na wtorek.

W  związku ze spiaw'ą pożyczki amery­
kańskiej ,Neue Freue Presse44-1 donosi w  de­
peszy z Nowego Yorku, że gubernator Fede- 
ral Reserve Bank w  Bostonie, p. larding,

ma być mianowany z ramienia konsorcjum 
amerykańskiego dyrektorem w  Banku Po l­
skim. To samo pismo wspomina również o 
nieokreślonej bliżej, a pozostającej w  zw ią­
zku z pożyczką amerykańską dla Polsk. no- 
nvnac.fi p. Jeremiasza Smitha, byłego komi­
sarza L ig i Narodów na W ęgrzech. D zisejszy 
jednak „Express Poranny14 

zaprzecza tym w szystkim wiadomościom 
i określa jako z gruntu fałszywe.

W edle wiarygodnych informacyj, prze­
widywany jest rzeczyw iście 

wybór do Rady Banku Polskiego jednego 
z przedstawicieli kapitału amerykańskiego, 

nie bedzie on iednak miał żadnych przyw ile­
jów  w  stosunku do Banku Polskiego. Rola je-
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chcesz nabyć dobry, 
tani Radjo-aparat lub 
izęści radjowe za go­
tówkę kub na RATY
TO TYLKO WE FIRMIE NEl'f

pODON Zawsze żądaj prospe­
któw, cenników, In- 
formacyj lub expery- 
mentacjl pod adres,:
Lwów , PI. Marjacki 10.
Telefon 4z-b2. 3579

At> w  tej instytucji polegać b jdzie  jedynie na 
sprawowaniu kontroH w  tym kierunku, 

czy udzielony Polsce kredyt bedzie zu­
żytkowany zgodnie z ustalonym w  umo­
wie pożyczkowej planem stabilizacyj­

nym.

Gi upa banków amerykańskich, biorących 
udział w  pożyczce dla Polski, wysuwa istot­
nie kandydatur? swego męża zaufania, lecz 
nie jest to ani Harding, ani Smith.

C [ J 3 i* z y m [  s p a d e k
po Kościuszce i Pułaskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W poznańskiem w ielkie w  czasie rząd  pruski, k tó ry  ehci ł

w ten sposób zaobyć dla slabie kap ita ły. 0 -  
^ecnie sprawa spaaku p o  Kościuszce i  P u ­
łaskim weszła na nowo w  stadium rozw a­
żaj-. W eule doniesienia poselstwa polsk iego 
w Am eryce , ni< bedzie i ;dnak łatwo spra ■ 
wę tę zrealizować. gd yż fak tyczn ie u legła  o- 
ną przedawnieniu, a  m ogłaby stać sie aktu­
a lną dopiero w  tym  wypadku, gd yb y  zosta­
ła  popąrta  przez jednego z członków K o n ­
gresu, Trudności przedstaw ia także zorga­
n izow anie jedno lite j dccji ze strony kandy­
datów  do spadku, gd yż  ną oni rozprószeni 
i  zubożali.

Warszaw (j* 
zaiateres owa ig  budzi' sprawa sukcesji „o  
nacz J ulku Tadeuszu Kościuszce i jenerale 
Pułaskim. Jak sie miaiiow eie ok „eto w 
Poznańskiem mieszka por? ilość ludzi, ma­
jących prawa do spadku pc obu tych b<'ha- 
teracn narodowych. voś"iuszko i Pułaski 
za zasługi, porożoiie dla Stanów Zjednoczo­
nych podczas w ojny o niepodległość, 
jtrzymali od rządu amerykańskiego wielkie 
posiadłości których wartość c ehoozi dziś 
do zawrotnej sumy dwa i pół miłjard. lola- 
rów, rdyż na grantach tych posiadłości 
wznosi sie dzisiaj aaji uchliwsza dzielnie- 

miasta Chicago.
Spraw ą tego spadku zainteresował sie

M aszyna piukielr.a na szynach.
Dwa zamachy na pociągi francuskie.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Jak donoszą pisma pa- 

O skie, w czora j w  nocy usiłowano wykonać 
dwa zam achy na pociągi na R iv ie rze  fran ­
cuskiej I  talę, pod Cannes 

położono na szynach maszynę piekielną, 
przeznaczoną d la  pociągu ekspresowego 
P a ry ż  - N icea. N a  szczęście pociąg ten spó- 
cn ił sie o kilkanaście m inut, tak. j e  m aszy­
na piekielna, nastaw iona punktualnie na 
czas w łaściw y,

wybuchła przed nadejściem pociągu. 
Równocześnie pod M onaco dróżn ik ko le jo­

w y, obchodząc sw ój rejon , znalazł w  pe- 
wnem  miejscu 

ułożone na szynach olbrzymie kamienie, 
które b y łyb y  w yw o ła ły  n iechybnie fa ta lną  
w ski1 tkacr katastrofę. O czyw iście kam ie - 
m e te usunięto, tak, ze pociąg m ógł już bez 
przeszkody odbyć swą drogę.

O góln ie przypuszczają, że oba te zama- 
< ny, na szczęście udaremnione, sa dziełem  
komunistów i pozostają 

w związku z agit?c.ią przeciw legii a- 
merykańskiej.

d d ^ ryd t: yiotwoi rej. zb ia d n L
Wystająca z pod ziemi ręka ludzka. —  Rozfwiartowane ciało

mężczyzny.
(Telefonem  od nadzeco korespondenta.)

Warszawa (j). W  Łodzi, na przedmieściu l który mógt liczyć okowo 35 lat. M ężczyzna
widzewskie m, odkiyto przy sposobności ro­
bót ziemnych

ślaay potwornej zbrodni. 
Mianowicie jeden z robotników, u bijających 
gale do ziemi, zauważył

wystającą z pod ziemi reke ludzka- 
Natychmiast przystąpiono do poszukiwań i 
znaleziono okropnie

zniekształcony tułów mężczyzny,

ów został zamordowany w  ohydny sposób, 
poczem dla zatarcia śladów zbrodni 

ciało jego poćwiartowano i zakopano w  
ziemi.

Jak stwierdziła ekspertyza lekarska, zbrodni 
dokonano jeszcze przed mniej w ięcej dwom? 
laty. W ładze saaowo-policyine w droży ły  
śledztwo.

N IE M IE t TK IE  Z W I ^ Z K I  C H Ł O P S K IE  
W O B E f T R A K T  A T  U H  A N D LG  W E G O  

Z  P O L S K Ą ,
Berlin, 25 września. (P a t )  W  M ona­

ch jun  rozpoczął się zjazd n iem ieckich  
zw iązków  chłooskich. N a  zieźCzit tym , m ię 
dzy innym i uchwalono rezolucję w  spra­
w ie traktatu handlowego polsko - n iem iec­
kiego, zadając ściśle ogianiczonegc kontyn­
gentowania przyw ozu  mięsa do N iem iec. 
N a obradach zjazuu obecni b y li,  p rzedsta -

wicdele rządu bawarskiego, m iasta Mona 
clijum  oraz zw iązków  chłopskich A u s t r j i , 
B a w arji i W ęg ier. Ze stronnictw n iem iec­
kich  delegow ali na zjazd swych przedstaw i­
ciel' n iem iecko - narodow i, centrum, n ie­
m iecka i  bawarska p artja  ludowa.

PARALIŻ KONCZYN.
^Telefonem od naszego korespondenta;.
W arszawa (j). Z Praęi czeskiej donoszą, 

że w  miejscowości Bila Cerkow, na Rusi

Podkarpackiej, stwieruzono urzędowo w ypa­
dek zasłabnięcia na paraliż kończyn, znany,' 
w  medycynie jako choroba „Herny Medma“ .; 
W łauze zarządziły zupełną izolację całej 
gminy, w  której zaszedł ten wypadek, o iaz: 
ścisła kontrolę osób przybywających z  Ru-V 
niunjr, gdyż wszystko wskazuje na to- że 

tamtąd właśnie zawleczono tę chorobę na 
Podkaroacie czeskie.

Zgromadzenie Ligi Naród.
przyjęło Jednomyślnie rezolucję 

polską.
GENEWA, 24. 9. (Pat.) N a  tMslejszcm  

posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów , 
- '  radzenie przyjęło Jednomyślnie-w  
głosowaniu rezolucję polską, oświadcza­
jącą, że wszelka wojna napastnicza jest 
i pozostaje zbrodnią, oraz że dla regulo­
wania zatargów wszelkiego rodzaju win 
n r  oyć użyto wszystkie istniejące środkt 
pokojowe. Zgromadzenie oświadczyło zara­
zem, z^ wszystkie państwa będące członkami 
Ligi, obowiązane są ntesować się do tych 
zasad.

Zjazd.
(Tele fonem  od naszego korespondenta). *

Warszawa (j) P rzy  udziale około 200 de­
legatów z całej Polski odbył się wczoraj w 
W aiszaw ie zjazd Spółdzielni mieszkanio wa-' 
budowlanej. Na zjazd ten przybyli między 
innym i pizedstawicielc w ielk iej organizacji 
cpółdzielnej urzędników z Poznania oraz 
związku „Zjednoczenie*1 z Katowic.

Po  otwarciu zjazdu dokonano w yboru 
zarządu, w którego okład weszli między in- 
nnymi ks. soi ator Albrecht, poseł W ęrzyk 
z Katowic, Sobolewski z Pozr.ania i Nowa­
kowski ze Lwowa. Po obrad ach uchwalono 
rezolucję, domagającą się od rządu przy 
spieszenia wydania rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o rt z budowie miast, 
oraz ustawy o prawie zabudowy.

Bardzo bszerna dyskusję wywołał pro- 
jek t statutu związku rew izyjnego spółdziel­
ni budowlano - mieszkaniowymi. Do proje­
ktu tego zgłoszono ty le  poprawek, że musia­
no odesłać go do komisji regulaminowej, 
która ma .przeczności uzgodnić i wypraco­
wać zmodyfikowany projekt.

Na końcu zjazdu p. ICandecki w ygłosił 
odczyt d, adjosłuchaczy o akcja zrzeszę-: 
niowej spółdzielczej.

'' < * 1
Wyrodna matka.

WARSZAWA. (j) W  Katowicach areszto­
wano Zotję Rajchel której udowodniono zmu­
szanie do nierządu 12-letnlej córki.

Świętokradztwo.
(Tele fonem  od naszego korespondenta). 

W ARSZAW A, (j). W  kościele Kalwarji, 
pod Wilnem, niewykryci na razie sprawcy do­
konali włamania i świętokradztwa. Zabrali oni 
misternej roboty krzyż, a Donadto wiele staro­
żytnych cennych kandelabrów i lichtarzy. 
Rozbili także wszystkie znajdujące się w  ko­
ściele skarbonki i zabrali z nich znaczniejsza 
kwotę pieniężną. Nadmienić należy, że Kalwa- 
rja jest po Ostrej Bramie najbardziej czczo- 
nern miejscem pielgrzymek na kresach wscho­
dnich.

N&we trzęsienie ziem: r  j  
(rymie.

MOSKWA, 25. 9. (Pat.) K-yn został, 
nawledziony przez nowe trzęsienie zl-e ji i .  
Najw ięcej ucierpiały: Sewastopol 1 Jałta. 
ILJka osób odniosło cieźkie rany.
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wyrabia najtaniej FABRYKA LU STER

M B Y K 1 SZL,F,ERH,A SZKtóLw ów , Ormiańska 27.
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!elfc< pożar w  M uszynie.
JO domów padło ofiarą żywiołu.

Krynica, we wrześniu, 
(iz). Liczni mieszkańcy Krynioy-Zdroju 

zostali wczoraj wieczorem, około godz. 9-tej, 
zaalarmowani wieścią, że odległa o 12 km. 
Muszj na stanęła w płomieniach. Jakoż rzeczy­
wiście na południowej stronie nieba rozlała 
się szkarłatna łuna, a z poza gór widać było 
słupy dymu, płomienie, a nawet iskry.

Na pierwszą wieść wyjechała z Krynicy 
straż pożarna, która na miejscu współdziałała 
z tamt. akcją ratunkową. Była ona jednak 
trudno do przeprowadzenia, wobec- tego, że 
ogień szybko przerzucał się na sąsiednie domy. 
Wreszcie po długich godzinach mozolnej

walki udało się nożar zlokalizować, nie mniej 
°9 domów spłonęło doszczętnie wraz z urzą­
dzeniem.

Przez cały niemal czas pożaru Krynica 
była na nogach. Na wszystkich wypadek ten 
sprawił wstrząsające wrażenie, budząc smutne 
refleksje na myśl o strasznei katastrofie, któ- 
raby musiała nastąpić, gdyby pożar doszedł 
do Krynicy. Dopiero późno nad ranem, gdy 
przygasła za górą łuna pożaru, kuracjusze 
poukładali się 3o snu.

Policja prowadzi dochodzenia w  sprawie 
przyczyny katastrofy,

Aresztowanie fałszerzy pięciozłotówek.
Cala Polska zasypana falsyfikatami.

(OJ naszego korespondenta.)
Przemyśl, 25. września.

Wczorai wieczorem został Przemyśl za­
alarmowany wiadomością o aresztowaniu lał- 
szerzy pięciozłotówek. Działalność oszustów 
objęła całe ierytorjum Polski. Aresztowań do­
konano w porozumieniu z policją lwowską.

< Na podstawie z wiarygodnego z'ródła za-
siągniętych wiadomości ndało się nam stwier­

dzić, że do najbardziej obciążonych z pośród 
aresztowanych osób są znane już odaawna 
policji indywidua, preparujące pieniądze: Iza!: 
Rotenberg z Warszawy, oraz Józia Beck i Sa­
lamon Lowenberg z Przemyśla

Szczegóły afery ze wzglęuu na toczące 
się śledztwo są trzymane w tajemnicy.

C akaw a sprawa sadowa.
Dla uratowanis swego życia wolno uśmiercić drugą osobę.

Na jeziorze Meklemburskiem w Niem- 
„aceh wydarzył się przed paru miesiącami 
wypadek, który obecnie znalazł swój epilog 
przed sądem w Berlinie.

N: jeziorze płynęli łódką: pewien ku­
piec berliński i pewna nauczycielka. W  pe­
wnym momencie łódź zaczęła Łonąć.

Uświadomiwszy sobie, że wątła łódź nie 
uniesie dwu osób, nauczycielka zepchnęła

swego towarzysza do jeziora, w  którem —  nie 
umiejąc pływać —  utonął, a sama się urato­
wała na łodzi.

Obecnie sprawa ta znalazła się przed 
sądem, a trybunał przysięgłych uniewinnił 
oskarżoną, wychodząc z założenia, że dla ra­
towania własnego życia, miała prawo tak po­
stąpić.

fajnj układ włosko-* 
albański.

GENEWA, 24. 9. (AW ). Wychodzące tu 
opozycyjne pismo „Lirja Kobeture" przynosi 
prawdziwy tekst tajnego ukłabu, zawartego 
przez dj ktatora Libanu, Achmeda Zogu, z rzą­
dem włoskim. Układ ten oddaje AiLanję cał­
kowicie pod władzę Włoch. W  razie wojny 
włosko-jugosłowiańskiej Albanja oborńązana 

jjest oddać wszystkie swe wojska do dyspozy­
cji włoskiego sztabu generalnego. Albanja od­
daje również Włochom w dzierżawę na 95 lat 
ważny port Walonę. Najważniejszy jest punkt 
4-ty, przewidujący podział Jugosławji. Włochy 
w  wypadku tym zobowiązują się oddać Alba- 
nji dwa miasta jugosłowiańskie, Dibrę i Dja- 
kowę. W  osobnym pakcie Włochy gwarantują 
Achmedowi Zogu władzę nad A lban ją .

„Dzień żałoby53 na Litwie.
W  związku z siódmą rocznicą zajęcia Wilna 

przez wojska gen. Żeligowskiego, rząd litewski, za 
pośrednictwem różnych organizacyj, zamierza urzą 
dzić manifestację polityczną. Stworzony został ko­
mitet z cdzialem przedstawicieli skrajnych nacjona­
listów, który przy poparciu władz rządowych u- 
iządza 7 paźdz. dzień żaloDy“ w calem państwie.

Los wielkish poetów.
Hleraz wieki całe czekać muszą na z a ­
służone uznanie. Za życia przymierają 
głodem — po śmierci stawiają im 

pomniki.
(?) Nadeszła teraz pora, że naroay przy­

pominają sobie, co winne są wielkim swoim 
poetom.

Dzieje się to w  Poisce, dzieje się także 
we Francji i w  Anglji. Tylko, że n nas za­
czyna się dopiero od największego, od króla- 
ducha, od Słowacniego, a tam, u szczęśliw­
szych, bogatszych narodów, każdy poeta, któ­
ry objawił dziełami swemi wybitny talent —  
czczony jest teraz, jak należy.

W  Londynie odsłonięty został ubiegłych 
dni wspaniały pomnik, wystawiony ku czc' 
poery angielskiego, Wiliama Blake. Uroczy­
stość była imponująca. Lord-majoi Londynu 
wygłosił pompatyczną mowę o wielkich za- 
sługacn poety dla literatury angielskiej, a ci, 
co znają dzieje tej literatury, wiedz., o tem. 
że Wiliam Blake umarł z głodu przed stu laty, 
Pochowano go w  masowym grobie ubogich. A  
dziś na pomnik dla niego i grób honorowy 
zebrano tysiące funtów szterlingów.

Tragiczny wypadek.
Ęzienmki oerlińskie donoszą o tragicznym wy­

padku, którego sprawcą stal sie jeleń.
Oślepione światłem reflektora zwierzę wpadło 

na motocykl, na którym powracał przez las do do­
mu kupiec Stangel z Oeltendorfu w towarzystwie 
przyjaciela. Stangel. runąwszy na ziemię, zabił się 
na miejscu, towarzysz zaś jego odniósł ciężkie rany
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WRZEŚNIA

WTOREK
rz. kat.: Kośmy i D., 
gr. kat.: Wozdwyź. C.

iemperutura w dniu 261 w. ześnla o «e- 
uj tnie 8-meJ rano: +  18° C.

REPERTUAR TEA iRU  WIELKIEGO.
Poniedziałek: Nietoperz.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Poniedziałek: teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATkU MAŁEGO:
Ponieuziałek: Nie trzcoa się niczemu dziwić., 

(Występ K, Stepowskiego).

/

KlNOl EATRY:
APOLLO: Ofiar? przemocy. ^
FHIMFRA: Zalotn: książę.
FATAMORGANA: Tajemnica przystanku tram' 

wajowego.
GRAŻYNA: Faiszywy wstyd. ’
KOPEPNlK. Królewskie klejnoty. ' ' 4
LEW: Kohieta bez zasłony.
MARYSIEŃKA: Królewskie klejnoty.
PAŁACE: Od mężczyzny do mężczyzny, 
PASAŻ: Złodziej z Bagdadu.
UCIECHA: Nędznicy (3 i 4 serja).

N A S Z  FE JLE TO N  TY G O D N IO W Y . - *
W dzisiejszym numerze zamieszczamy fejle- 
ton tygodniowy W. R a O RTA.

„WIELE HAŁASU O NIC", premiera arcy. 
dzieła komedji Szekspirowskiej, czarującego bo­
gactwem zabawnych powikłań i komicznych sytua- 
cyj oraz niewyczerpanym humorem nastąpi z po* 
wodu zmian repertuarowych, zamiast w poniedzia-1- 
iek 26 hm., nieodwołalnie w środę 28 hm. W przed-" 
stawieniu tem, które orzygotowuje się z nadzwy- . 
czajną starannością i nakładem pracy, pod osobf-, 
stą reżyserją dyr. Trzcińskiego, uczestniczą najw.v-i 
bitniejsze siły naszego dramatu. Arcydzieło Szek- ■ 
spira ukaże się w nowych, stylowych dekoracjaclj jr* 
Z. Balka i w nowych przebarwnvch kostiumach.

TOW. PRZYJ. FR«NCJI, korzystając z krót­
kiego pobytu w przejeżdzie z kongresu misyjnegt 
w Poznaniu) O. Piotra Charles T. J. prof. w Lu- 
wanium (Douvain) otrzymało od tego wybitnego, 
słynnego z wymowy uczonego przyrzeczenie wy­
głoszenia we Lwowie odczuty „O idei misyjnej'V‘ 
której jest wybitnym krzewicielem. Odczyt ten od- ■ 
będzie się (bezpłatnie) w poniedziałek 26 bm. o g 
6-ej w sali im. Kopernika (nowy Uniwersytet).

NIE DAC SIE WYZYSKIWAĆ! Zaszły % ostat­
nich czasach wypadki, że płatnicy podatków za­
miast odnosić się we własnych sprawach bezpo­
średnio do władz skarbowych, zwracali się o inter­
wencje do osóo postronnych, które podaiac się ?:? 
informatorów władz skarbowych, członków korni- 
syj podatkowych itp. ped pozorem, że z tego tytu­
łu pozostają w bliższych stosunkach z funkcjotia-1 
rjuszami urzędów skarbowych, ofiarowały im w, 
tym kierunku swoje usługi. Przy tej sposobność’ 
padali płatnicy częsiokroć ofiarą wyzysku ze stro­
ny nieuczciwych jednostek, które im swoją rzeko­
mą interwencją przyrzekały osiągnięcie korzyści, 
względnie ulg w sprawach podatkowych. Izba skar 
bowa przestrzega płatników w ich wiasnym inte­
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resie przed używaniem interwencji osób niepowo­
łanych i zwraca uwagę, że we wszystkich spra­
wach winni się zwracać i  calem zaufaniem bezpo- t 
średnio do właściwych wiadz i urzędów skarbów.

KURSY JĘZYKA FRANCUSKIEGO Iow Przyj 
Francji we Lwowie. Wpisy od 1 do 10 pazdz. od K| 
18—20. Tocząte^ kursów miedzy 10 a 15 pażdz. 
Gimn. III, ul. Batorego.

IN S T Y T U T  P R Z E M Y S Ł O W I D L  a . 
M A Ł C rO L S B  I W SC H O D N IEJ rozpoczyna 
z dniein 10 października br. JO-tygodniowy 
wieczorny zawodowo dokształcający kurs 
kroju meskiego. In form acji co do kursu u- 
dziola i zgłoszefiia ua kr i i przyjmuje biuro 
Instytutu ul. Bor-darda 1. 5, I I .  p. codzien­
nie v. czasie od 9 do 2-priej popołudniu.

N A  K 1 'RS  R E Z F ".W  S A N IT A R N Y C H  
CZERW O NEG O  K R Z Y Ż A  irzyjm uje zgło­
szenia w rodzinach urzędowych Sekcja 
Sióstr Czerwonego K rzyża  ul. Bielowskiego 
6. I. piętro.

Z POWODU BUDOWY MOSTU żetozno-beto- 
nowego na potoku MalechówKa w Malechowie (po­
wiat Lwów) w km. 64‘226 drogi państwowej nr. f-3 
Radziechów — Kamionka Strumdowa — Zbois.. a, 
został odcinek tej drogi na przestrzeni od km. 62'9 
do km. 65‘2 z dniem 22 bm. zamknięty "a przeciąg 
około 3 miesięcy dl? ruchu kołowego, R-zejazd ze 
Zboisk droga przez Laszki Murowane i dojazd ko­
lejowy w Dublanacli.

WAGON RESTAURACYJNY. Kursujący do­
tychczas w pociągach pośpieszni cli nr. 901 (przy­
jazd do Lwowa 18‘50) i nr. 902 (odjazd ze Lwowa 
10‘50) wagon restauracyjny między Warszaw : i 
Lwowem kursować będzie począwszy od 1 uaźcz. 
aż do odw-olania tylko między Warszawą a Lubli­
nem.

(wk) W S P A N IA Ł Y  3K A Z  G R ZYB A .
jeden  z czytelników W ieku Nowego przy­
niósł onegfU j do naszej redakc" i wspaniały 
oku; grzyba jadalnego, znalezionego przez 
I W ładysława Karpa w parku brzuehowi- 
okim. Okaz ten tem bardziej zwraca uwagę, 
że w bieżącym ro u urodzaj grzybów  jest 
prawie znikomy. Czapka grzyba ma 21 cni. 
średnic:. 54 cm. objętości, sama wysrkość 
25 cm. Dla dania możności oglądnięcia r.ego 
„m ałego“ grzybka umieściliśmy go w oknie 
naszej Administracji.

CH O R O BY Z A K A Ź N E  W  P O B L I­
S K IC H  G M IN AC H . Starostwa sąsiednie 
stw ierdziły tyfus brzuszny (Strostwo Lwów) 
w Zboiskaoh, Zamarstynowie, W inr itiacli- 
W in toczkach, Kulparkow ie zakł., Rzęśnie 
Polskiej, Laszkach murowanych. (Starostwo 
Rudki) w Kolbo,io- icach, Dołobowie, Czaj- 
kowicach. Tyfus Dlamisty w Kupnowicach 
starych. Płonicę (Starostwo Lw ów ) w Jary- 
ozowie, Zapytowie, Zamarstynowie, Brzu­
cho wicach, K u l] n-kowie za\L, K leparow ie, 
Krzywczycach. (Starostwo Pudki) w Rum- 
nie, Komarnie, Łowczy ca-1 (Starostwo 
Gródel: Jag.) w \v iszenco. Koklusz (Staro 
f two Rudki) w Podlia iczvka .:h. Chłopach. 
Horożannie małej, Benkowej W iszni i Rud­
kach. Staroetwf Gródek .TagJ w Czeilanaeh, 
Drozdowicach, Gródku .lag., Jaśnikacli, Zu- 
szycach. Czerwonkę (Starostwo Lw ów ) vV 
Kleparow ie, Kulparkowie zakł., B iłce król., 
Lewandówce D yfte rję  w Barszczów icach.

F izykat m iejski przestrzega publiczność 
przed stykaniem się z ludnością gmin zaka­
żonych i zwraca uwagę, że nabywanie u 
nich artykułów spożywczych może pośre­
dniczyć w zakażeniu się. Mieka z yeh m ie j­
scowości uży wać tylko po przegotowaniu.

(d) ZATRUTA GRZYBAMI. Robotnica Antoni­
na Szelier, zam. w Persenkówce, po spożyciu grzy­
bów doznała silnego zatrucia. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło jej pogotowie ratunkowe.

Kapelusze męskie
tylko w DOMU TOW aROWYM ,B E R G E R A *  

pl. Trybunalski 1. 3360

0  TRUCICIELKA. Do Lwowa wczoraj przy­
wieziono aresztowaną Józefę Świętojańską, liczącą 
32 lata, z Ostrobusza kolo Rawy Ruskiej, którą od­
stawiono do więzienia przy ul. Batorego. Ona to 
struła ’19-!etniego Grzegorza Fediuka, który zmarł 
W szpitalu w Żółkwi.

(d) MARSZAŁEK W Al ENTY, zam. przy ul. Ra­
deckiej 16, wracając wozem z Niemirowa, w nocy 
zatrzymał sie przed zamkniętą rogatką na Janow- 
skieru. W czasie tego nieznany sprawca skradł ful 
z wozu ręczny koszyk z bielizną, wartości 185 zł.

(d) ŻYWA -OCłlODMA. W taką zamieniła się 
służąca Tekla Wronowska, zajęta w realności przy 
ul Halickiej 21. Gdy jzyścila podłogę, zapaliła się 
benzyna, od której Wronowska stanęła w płomie­
niach. Obecni domownicy ubranie na Wronowskiej 
ugasili. Doznała ona silnego poparzenia, skutkiem 
czego odstawiono ją do szpitala powszechnego.

(d) CYGANIE KUPILI DZIECKO. Obok rogatki 
gródeckiej obecnie obozują cyganie. Wczoraj wy­
wiadowca poi. Kowalczuk stwierdził, że tym cyga­
nom dziecko swoje sprzedała niejaka W' Piątkie- 
wicz, nieznanego miejsca zamieszkania.

(d) MIAŁA SZCZĘŚCIE. Marcin Rak, szofer 
auta osoDowego nr. 7712 na ul. Żółkiewskiej naje­
chał na 6-letnią Matkę Sprintzer, rmeszk. przy tej 
sam# ul. pod nr. 2. Jak stwierdzono Matka nie do­
znała żadnych obrażeń cielesnych.

(d) DOŻ\R W  ZAKŁADZIE SIEPOT. W nocy 
w Zakładzie sierót żydowskie1, przy ul. Janowsk;eJ 
34 wybuchł ogień sufitowy. Wskutek rozgrzana 
się klamry żelaznej, przechodzącei przez komin, 
zapaliły się betki. Na miejsce przybyła straż pożar- 
na i gień ugasiła.

Do P. T Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączamy 

czeki P. K. O., za pomocą któ-ycb up, a- 
D -amj o nadesłania na nasze konto Nr. 
140.“54 prenum eraty za miesiąc paździer­
nik *27.

Prenum erata miesięczna wynosi 
wraz z irzesylką pocztową 4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenume- 
r  't ę  nie wpłynie do nas do 10. paździer- 
njka J927, — w  dniu tym wstrzymamy 
dalszą wysyłkę numeru.

WyrpitiJ sportowe z  niedzieli.
Mistrzostwa Jioowe. —  Czartri bśją leyje. —  Hasmonea rembuje 
z la*rzi»nką. —  Foaofi przegrywa z L . k, Sem. —  Wisła nraistrzem 
Ligi po zwycięstwie nad i. F. C. --- luryści, Ruch i T. K. S. zwycięż 
camś. --- Lekkoatietyka we Lwowie. —  Kuiarski bieg „Ońzety Po­
rannej". —  Lwowski Klub Tenisowy przegrywa z A. Z. S. K-lków.

Wczorajsza niedziela minęła znowu pod wybit-| do triumfu potrzeba jednak przejść po cierniowy vn 
nym znakiem spoftu. W  całej Polsce rozgrywano j chodniku pracy nad sobą. Nie wierzymy w to, by 
mistrzostwa ligowe — we Lwowie zaś oprocz naj- młodzież lwowska była zamało odważna i wytrzy- 
ważniejszegc spotkania Czarni — Legja, odbył się _ mała, jak nie wierzymy w zupełną supremacje War 
szereg zawodów o mistrzostwo klas niższycln oraz 
mecze towarzyskie, tak, że na boiskach roiło się 
poprostu. Niezależnie od pitki nożnej — znalazł się 
czas i miejsce na zawody kolarskie, tetinisowe i 
lekkoatletyczne.

W kolarstwie ponowny sukces odniósł LKT i M 
gdyż- zawodnik jego Serbeński wygrał puhar Ga­
zety Porannej, wstępując w miejsce dwukrotnego 
zwycięscy Adlera, który znalazł się na trzeciem 
miejscu. Serbeński jest obecnie jednym z najlep

szawy nad nami.
Ocknienie przyjdzie i to niebawem.♦ « * v
W  piłce no mej (ligowej), jak każdej niedzieli, 

niespodzianki. Do takich należy przedewszys-kiem 
klęska Pogoni w Łodzi z ŁKS-em Nie zrozumia­
łe jest dla nas, w jaki sposób Pogoń nie strzelną 
łodzianom ani jednej braki, skoro Legja zdołała -m 
aż 6 wpakować. Jedyną nadzieją są ieszcze 12 mi­
nut dogrywki, które pozostają Pogoni do uzyskania

szych lwowskich kojarzy szosowych i wygrał za-: femisu, c/.y nawet zwycięstwa, tak że klęska tódz-
siużenie. Zawodnicy Pogoni zaimponowali ilością 
dobrze obsadzonych miejsc. W  tennisie nastąpiła 
przykra niespodzianka, LKT przegrał bowiem nieo­
czekiwanie z AZS-em krakowskim, grzebiąc w ten 
sposób swe stare tradycje. Akademicy krakowscy 
grali może nie leniej, ale szczęśliwiej. Lekkoatlety­
ka po dwutygodniowych ćwiczeniach pod okiem 
Szweda Norhnga urządziła sobie dwudniowe gody 
zawodnicze, które nie wydały nadzwyczajnych 
rezultatów, niektóre jednak wyniki świadczą wy­
mownie, że talenty lwowskie pracowały nad sobą
i wykorzystywały wskazówki zagranicznego tre­
nera. Wyniki w rzucie kulą (11‘82 m), w skoku w 
dal (608 cm) i bieg rozstawny 4x400 (3:49) są zu­
pełnie zadowalające i powinny być bodźcem do 
dalszej pracy. Nie wymieniamy tu nikogo imien­
nie, gdyż chwa’enie jest dla zawodnika bardzo zgub 
ne — przypuszczamy zaś. że lwowska młodzież nie 
da się w polskiej lekkiej atletyce zepchnąć zupełnie 
na szary koniec, lecz z sercem weźmie się do pra­
cy, która jest bardzo wdzięczna i stokrotne wyda 
owoce. Prawdziwego sportowca, nic tak nie cieszy, 
jak piękne wyriki lekkoatletyczne, należy jedynie 
ku niej się zwrócić i szczerze jej się oddać.

Jeśli nawet v tym roku Pogoń mistrzostwa pił­
karskiego nie zdobędzie, to w każdym razie była 
czterokrotnie mistrzem i obecnie znajduje się na 
czele elity piłkarskiej — a lekkoatletyka? Nauczy­
liśmy Polskę lekkiej atletyki — mieliśmy wszyst­
kie Dolskie rekordy, a dziś mamy zaledwie kilka 
w chodzie (śp. Wndkiewicza), poza rekordem Ba­
rana w .culi i na tem koniec; jesteśmy niczem. — 
Zgierzem, czy Pabianicami — jak mówi Norling — 
czy nam nie wstyd?

Nadchodzi zima — zaprawa gimnastyczna jest 
dla lekkiejatletyki tak nieodzowna, jak znajomość 
pisania do kaligrafii — dlatego należy pośpieszyć 
do sal Wychowania Fizycznego czy Sokola, i tam 
pilnie ćwiczyć przez kilka miesięcy, a na wiosnę no 
gi będą o wiele lepiej niosły a d/sk, kula i oszczep 
będą leciały, jak na skrzydłach. Każdy zdrowy, do­
brze zbudowany mężczyzna może być mistrzem —

ka nie jest jeszcze przypieczętowana.
Niemniejszą bombą jest zwycięstwo Tunstów 

nad Wartą w Poznaniu. Mistrz Łodzi znajduje s.ę 
w doskonałej formie, skoro idzie od zwycięstwa sto 
zwycięstwa. Warta utknęła na zwycięstwie nad 
Pogonią i po sześciu sukcesach, odnosi drugą z 
rzędu klęskę.

W Warszawie Polonja znowu się nie popisała, 
Mimo tego, że była faworytem zawodów, uległa 
ambitym toruńczytcom dość wysoko.

Hasmonea podzieliła się punktami z Jutr-zenka 
a Ruch pokonał Warszawiankę.

Duży zgrzyt nastąpił w Katowicach. Kani- 
Niemcy katowiccy zeszli po raz pierwszy wogóle 
w mistrzostwach ligowych z boiska i to w dodat­
ku z własnego.

Jest to wypadek wysoce nie sportowy, a im­
puls ku temu musiały dać jakieś wpływy uboczne, 
kto wie nawet, czy nie godzące w całość Ligi.

Nie znamy szczegółów zawodów — wnioskując 
jednak z telegramów, gdyby uznana wszystko co 
strzelono, to wyn.ilĆ i tak opiewałby 3:1, dla Wisły-, 
czego zatem chcieć mogli katowiczanie od p. Han- 
kego, który* uchodzi za jednego * najlepszych sę­
dziów? IFC„ (choć drużyna wybitnie niemiecka), 
ma prawo żądać sprawiedliwości, tak jak każda 
inna, jeśli jednak polskie drużyny nie liczą na po­
błażliwość sędziego, czy mogą się o nią kusić Niem­
cy, choćby nawet pod terrorem tysięcy zgroma­
dzonych stahlhelmowców. czy jak tam? Chyba w 
to IFC. nie wierzy, że sędziowie stronniczyć bę­
dą na jego korzyść — by Erster Fussballclub to 
Kattowitz byl mistrzem Polski! 4

Zresztą wyniki wskazują, że Wisła jest lepsza, 
ida.c zdecydowanie do mistrzostwa od zwycięstwa.

W  najbliższym czasie sytuacja się wyjaśni — 
wtedy naświetlimy ją bliżej. ^

CZARNI — LEGJA 21 (2:0).
Legja: Akimow Nowakowski Terlecki Cebulak 

Atnirowicz Wójcik Wypiiewski Ciszewski Nawrot 
Sclialler Czech.



Czarni: Krasicki Ozajst ^ydlińsni Dabrpwski 
.Witkowski Hewak Domiczęk Sawka Kastula Hara­
symowicz Wieczysty. •

Sędzia p, Biro z miasta Lodzi przyjechał o g. 
1 w południe i nie poiformował się zupełnie o tem, 
że Tadeusz Kościuszko jest we Lwowie i zawody 
zamiast o g. 3‘30, odbędą się o g. 2-ej. Dlatego też 
nie śpiesząc się przybył na boisko dopiero o g. 3-ej 
pop., niesiety podczas pauzy zawodów. Na wniosek 
Legji m strzowskiemi zawodami kierował uproszo­
ny przez obydwa kluby kpt. Grzyb i mimo braku 
trenningu wywiązał się z zadania zupełnie popraw­
nie. Coprawda Legja usiłowała terroryzować sę­
dziego, a nawet poszczególni mistrze warszawscy 
zwracali się do niego zbyt obcesowo, te wybryki 
należy jednak złożyć na karb zdenerwowania gości 
którzy liczyii się z pewnen zwycięstwem, gdyż 

 ̂brak Łańki, nie stanowił u nich zbytniego osłabie­
nia.

Czarni wyszli z silną wolą zwycięstwa i za­
służenie wygrali.

Napad grał coprawda słabiej, gdyż brakło w 
nim zgrania, tyły jednak drużyny lwowskiej spra- 
,wily miłą niespodzianko swą twardą, przytomną 
grą. Nie trztba zapominać, że napad Legji jest zło­
żony z samych techników, którym nie łatwo piłkę 
.wyłuskać. Poziom gry ucierpiał bardzo z powodu 
silnego wichru, który znosił poprostti piłkę w nie­
pożądanym zawsze kierunku. Mimo ciężkiej pracy 
pod wiatr wytrzymują Czarni napór Legji, grającej 
dość brutalnie, czego ofiarą pada Ozajst, zapowia­
dający się bardzo dodatnio na pozycji lewego o- 
broficy.

Goście strzelają dość wiele, biorąc pod uwa­
gę silny wicher w stronę bramki Czarnych, także 
bardzo ostro, Krasicki jest jednak zawsze przytom­
ny, zbierając zasłużone brawa.

Niezależnie od obrony nie zapominają Czarni i 
o ofenzywic, która dzięki przytomnej grze wszę­
dobylskiego Nastuli, kończy dwiema efektownemi 
bramkami ze strzałów Nastuli i Sawki.

Gra wyrównuje się zupełnie i w ten sposób 
kończy się pierwsza część gry.

Po zmianie miejsc Czarni silnie naciskają — 
szereg jednak sytuacvj podbramkowych mija bez 
rezultatu. Legja pod koniec zaczyna naciskać — 
Sżrtllcr zdobywa bramkę — co zagrzewa warsza­
wiaków do jeszcze silniejszych wysiłków — liczą 
bówicin na wyrównanie a nawet zwycięstwo. Czar­
ni nic mając sit na dalszą ofenzywę (ciągle brak im 
wytrzymałości w biegu) ograniczają się przy koń­
cu do obrony™ i chronią swe zdobyte punkty. Na- 
jgół gra bardzo ostra, wszyscy czterej boczni po­
mocnicy n e mogąc dogonić skrzydeł tuż przed po­
lem kr.rnem kosili, jak zawołani kosiarze.

Trójka napadu Legji grafa bez zarzutu, za du­
żo jednak dribiowala, stając się ofiarą obrony Czar 
nycli. Najsłabszą liują Czarnych br f napad, a szcze­
gólnie jego prawa strona. Pomoc Czarnych zbyt de- 
fenzywna spisała się zupełnie dobrze. Zwycięstwo 
Czarni cli iest zupełnie zasłużone, gdyż w odpo­
wiedniej chwili umieli wykorzystać sytuację ofen- 
zywna, a w defpnzywie zdali korzystnie swój eg­
zamin.

Zawodami kierował sprawiedliwie kpt. Józef 
Grzyb.

i Lwów. Ekran — Lwoiyianka 6:1 (5:1).
B iały Orzeł — Bar Kochba 4:1 (2:1). Mi- 

-s&rzo.stwo II . L ig i. Sędzia p. Przybylski.
Metal — Rekord 3:1 (2.0). Zawody tow. 

Sędzia p. Gashalter.
Grafiku -  E. K. S. 5:2 (1:2). M istrzo­

stwo II. L ig i. Sędzin p. Stocki. Zwycięstwem 
tem zdobywa Grafika mistrzostwo grupy.

B ia ły Orzeł — Rekord 6:4 (4:0). Mistrz. 
I I .  L ig i. Sędzia p. W ieczysty. B ia ły  Orzeł 
zdobywa mistrzostwo II . g ru p j.

Czarni II .  — Placówka 11:0 (3:0). Zaw. 
tow. Sędzi; p. Fischer.

Pogoń — Kwi' (Głuchoniemi) 9:0 (2:0). 
Eaw. tov7. Sędzia j-  Cbowroi.

Lech ja  — A. Z. S. 4:1 (4.1) Sędzia p. 
Przybylski,

Kraków. Cracovia — Makkabi 2:1. Zaw. 
o mistrz. KZOPN.

T. rSG (Łódź) — Podgórze 3:0 (1:0). Zaw. 
©j! mistrz, m iędzyokręgowe L ig  okręgowych. 
• e Stanisławów. Eewera — Górka 4:1 (2:1). 

S o k ń J  — Hakoach 3:3 (0:0) p
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iNFA-M ALTYNA
EKSTRAKT SŁO DO W Y ZNEUTRALIZOW A­

NY  P A NIEMO /LAT
sporządzony ze specjalnego słodu przez Kra­
kowski Browar J. Gótza, Ekstrakt słodowy 
INFA-MALTYNA został wypróbowany i zostaje 
pod stałą kontro^ Szpitala św. Ludw;ka dia 

dzieci (Prymarjusz Dr W. Bujak). 3410 
C£NA ZŁ. 6.—

Wyłączne zastępitwo na cały obszar Rzeczy­
pospolitej.

P O L S K A  SP .  A K C .
„ P H A R M A "  4»ci„ B. JAWOBNIGKt

w  KRAKOWIE.
Do n a b y c i a  w  aptekach 1 droguerjach.

Z A W O D Y  O M ISTR ZO STW O  P L P N .
\v u-szawa, Buch — Warszawiankę 1.0 

(0:0). Bramkę strzeli] Rebuzione. Sędzia p. 
por. Szyba.

TKS. — Po lon ja  5:2 (.1:3). Bram ki strze­
lil i  Ib TKS-u W iśniewski dwie, Stogowski, 
Suchocki i Gumowski, dla Po lon ii Tupalski. 
Emchow cz. Sędzia Auerbach

Kraków. Jutrzenka — Hasmonea 2:2 
(1:1). Bra nki strzelili dla Jutrzenki K : um- 
ńolz, Reich, dla Hasmonei W ęlftah l i  Ma- 
hler. Sędzia p. Piotrowski.

Katow ice W isła — IFC . 2:0 (0:0). IFG. 
zeszedł na 25 min. przed końcem zawodów 
z boiska niezadowolony z rozstrzygnięć sę­
dziego p. H arkego  z Łodzi.

Łódź. ł/KS. —  Pogoń  1:0 (0:0). Zawody 
zostały przerwane na 12 min. przed końcem 
z powodu zapadającego zmr >k"

Poznań. Turyści —  W arta 4.2 (3:1). Z po­
wodu złego sianu Tboiska zawody rozegrano 
jako towarzyskie.
BIEG K O LAR SK A  O iW LurR  W ĘD RO W ­

N Y  „G / Z F T Y  ‘M rRAN1 «E«I“.
W  ć srocznym biegu kolarskim o pub ar 

„Gazety Porannej-*. ierwsze m iej«ee zdo­
bywa Serbeński (L T K M ) w czasie 1 g. 39:41 
sek. Czas zeszłorocznego zwycięzcy biegu 
Adlera wynosił 1.35:40 sek., 2. E: oss 'Pogc ń) 
1.40:43 sek., 3. Ad ler (Pogoń) 1.41:56 sek., 4. 
[gnatowicz (Pogoń), 5. Dreher (Pogoń), n 
MaJiaszewski ( IT K M ),  7. Kostrzebski 
(LK'1 M i, 8 K i czek (Pogoń), 9. Szubrowski 
(LTKMJk 10. Peszko (Pogoń). Startujący 
poza konkursem Zawadzki przychodzi do 
mety jako 4-ty. Startowało 34 zawodników.
PIĘC IO BÓ J O M ISTR ZO STW O  O KRĘ G U  

LW O W S K IE G O .
Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo­

stw ookręgu lwowskiego i zawód, na zakoń­
czenie treningu p. Norlinga, odbyły się w 
dniach 24 i 25 bm. na boisku Pogoni. Zawo­
dy te dały następujące wyniki:

Pięc*obój o mistrzostwo okręgu: 1. Cena 
(A ZS ) 2. 414*580 pkl. wyniki: skok w dal 
5,73 m., rzut oszczepem 0.22, bieg 20(1 m. 26,9 
sek., rzut dyskiem . 8,12 m., bieg 1500 m. 5 
min. 07,2 sek., 2. Adamczak (Czarni) 2J4O J00 
pkt., wyniki: w dal 5,31 m., oszczep 35.80 m., 
200 m. 25.8 sek., dysk 23,11 m., 1500 m. 4 min. 
48"7 sek., 3. Domosławski (A ZS ) 1892*925 pkt. 
wyniki: w dal 6.8 m„ oszczep 35,79 ta., 200
m. 25,2 sek., dysk 20.01 m „ 1500 m. 33,1 sek , 
4. Pawłowski (Czarni) 1877.SG rkt.

B 5eg 160 nu: W iech (A ZS ) 12 ek., 2. 
Domosławski (A ZS ) 12,1 sek., 3. M aj (Has­
monea) 12,3 sek,

B ieg  208 m.r Oświęcimski (Korp. I  ade- 
tów ) i P. iwiowski (Cz.) po 25,J sek., 3. Adam ­
czak (Cz.) 25.8 sek

Bieg 160 n..: Pawłowski (Cz.) 56 sek, 2. 
Adamczak (Cz.) 57,7 sek., 3. M aj (Hasiu.) 
59 5 sek

Bieg- 1500 ji.: Dobosz (Pogoń) A m m  35,2 
sek., 2. Pawłowski (Cz.) 4 min. 43 sek., 3. 
Ada, "czak (Cz.) 4 min. 48,7 sek.

Bieg 5008 m.: Schalz (D ror) 17 min. 56,2 
sek., 2) Dobosz (Pogoń) 17 min. 59,7 sek., 3. 
Seiiller (Pogoń) 19 min. 33,2 sek.

B ieg  rozstawny 4 460 ni.: drużyna
kombmowana Czarni i K o rp u . Kadetów w 
składzie Pawłowski, Rosenbusch, Cświęcim 
ski, Adamczak w czasie 3 min. 49 sek. (Re­

ii

kord okręgowy łepsz. od dawnego o 3 sek , 
nic może ty c  zatwierdzony, ponieważ czas 
mierzono tylko dwoma czasomi irzami). 2. 
bmżyna -'ombinowana Pogoń, Hasmanea i  

Dror w  składzie Drużbiak, Kaban, Tenen- 
óaurn i Ma i. w - .ame 4 min. 04 sek., 3. dru­
żyna AZS  u w składzie Gawenda IŁ , Domo­
sławski, W iech i K  u licz w  czasie 4 n  0,1 s.

Skok w dal: 1. Domosławski (A Z S ) 6.08 
m., 2. Czas (A Z S ) 5.73 n .. 3. Pawłowski (C z ) 
5,80 m.

Skok w zwyż: 1. Adamczak (C z ) 1,50 m , 
% H a licz (A ZS ) 1,45 m., 3. Pawłowski (Cz.) 
1,3£ n.

Rzn ł kalą jednorącz: 1. Puchalski ( Po- 
Łoń) 1182 m. !" ! ) ,  2. B ega j (Cz.) 10.75 m., 3. 
Dnbena (l o go r) 8.55 m.

Rzut kulą obu-aer: 1. Puchalski (Pog.). 
21,76 m., 2, Begaj (Cz.) 20,45 m., 3. Dubenm 
(Pogoń) 15,78 m.

Rzut d je 1 :iem: 1. Puchalski (Pogoń) 34.80 
m., 2. Cena (A ZS ) 28,12 m., 3. Adamczak (Cz) 
23,11 m.

Rzut oszczepem: 1. Cena ’ AZS) 42,22 m., 
? Adamczak (Cz.) 35,80 m., 3. Domosławski 
(a Z S ) 35,79 m.

T R E N E R  P . Z. « .  A . p. N O R L IN G  po
dwntygod iowym pobycie we Lwowie, w y­
jeżdżę dziś w poniedziałek o godz. U  przed 
południem pociągiem pośpiesznym do P rze­
myśla celem przeprowadzenia tam Jwuduio 
wego treningu tamtejszych sawouników. Z  
) rzemyśla jedzie na dalsze dwa dni do Lu­
blina, pocrem na stałe już wraca do W ar­
szawy.

MIEDZYKLU- MISTRZ. POLSKI W TENNIS1E 
AZS (Kraków) — LKT 4:3.

W zawodach międzyklubowych o mistrzostwo 
Poisk" u tennisie w rozgrywce półfinałowej zwy; 
ciężą AZS (Kraków). Wyniki gier przedstawiają sn. 
następująco:

Potuczck (Kraków) - Kuchar Wl. 3—6 9—7 
6—4, Stahl — Konopką (Kr) 2—6 ó—1 6 —2; Kuchar 
Kon. p a 6- -1 6 —1; Potuczek — Stahl 6—2 6—4.

W Trze pojedynczej pań zwycięża p. Jędrzejew­
ska (Kr) p. Groblewską 6—2 6—1; w grze podwój­
nej panów zwycięstwo odnosi para lwowska Ku- 
char — Stahl — Potuczek 7—5 6— 1.

W grze mieszanej zwyciężają pp. Jędrzejew­
ska, Potuczek — Groblewska, Kuchar 6—3 6—3. 
Dzięki temu zwycięstwu AZS. (Kr) dochodzi do fi­
nale. z Łódzkim klubem tennisowym.

“ awody te przegraliśmy, dzięki niedyspozycji 
Wl. Kuchara w spotkaniu z Potuczkiem. Ten ostat­
ni był zresztą, mimo niepierwszej już młodości nai- 
lepszyn graczem w tem spotkaniu międzyklubo- 
wem. Naju icks^ż nadzieje na przyszłość budzi mło 
dziutka Jędrzejewska, rozporządzająca męskim 
prawie serwisem i wykazująca wielkie zacięcie w, 
grze. Załatwiła sie ona z łatwością z najlepszą ten- 
niristką lwowską p. Groblewską, będącą nie w for­
mie. Słaba jej gra umożliwiła też zwycięstwo go­
ściom V' grze mieszanej. Pewnie natomiast zwycię­
ża para lwowska Kuchar — Stali! w grze podwój­
nej panów.

Pare słów jeszcze H>od adresem organizatorów. 
Znana jest obojętność lwowskiej publiczności spor­
towej, a nawet tennisistów samych dla wszelkiego 
rodzaju imprez tennisowych. Mimo to okazało się 
;uż nieraz, że ątzy dobrej reklamie publiczność znaj­
duje drogę do kortów przy ul. Pełczyńskiej. Dlacze­
go tym 'azem nie zrobiono niczego prawie w tym 
kierunku? I jeszcze iedno! Czy nie można było 
Ewrócić uwagę sędziemu, prowadzącemu rozgryw­
kę Kuchar — Potuczek, żc palenie papierosa w. 
czasie sędziowania, jest lekceważeniem nietylko 
publiczności, ale i zawodników samych?

Sanobójstwo morfinisty
p r z v  u l .  S a d o w n i c k i e j .

(d.) W  realrs ś c i p rzy  ulic y  Kadowni- 
ck ie j 1. 83 m ieszkał z  rodziną Stefan Łeon- 
towicz, em erytow any tokarz ko lejow y. Ln- 
b łał on często n o ija ć  się, a nadto zażyw ał 
m orfin ę tak, że pozostawał w  sian ie w ie l­
k iego  zdenerwowania. W  następstw ie tego 
w czora j rano targną ł się na swoje życie.

G dy żona jego  wyszła do kościoła, w b ił



12- ,WU5K NOW Y* Nri‘7 ^8  s aifte 27 wrześni- !»*/.

Rekordzista światowy.

Jeden z najlepszych lekko­
atletów niemieckich (nasza ryci­
na), dr. Peltzer, jest obecnie w 
doskonałej formie. — Przed kilku 
dniami pobił on w Paryżu sła­
wnego biegacza fiancuskiego Mar­
tina, ustanawiając równocześnie 
nowy rekord światowy w biegu 
na 1000 metrów, w  czasie 2 mi­
nuty 25'8 sekund,

hak do ściany, poezem na sznurze powie; ił 
nic- W  dwie go<lzmy później żona wróciła 
Co domu i w mieszkaniu zastała już zimne 
zwłoki męża swego, który liczył 4b łat

Zwłoki jego odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowej.

N A D E S Ł A N E ,

ANTON! RAWICZ
D Ą B R O W S K I

emor. st. asesor P. Ił, P.
ur. 15. maja 1857 r., — zmarł ciężkich I 
cierpieniach, zaopatrzory św. Sakramen­

tami, dnia 24-go września 1927 .oku. ! 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się I 

| w poniedziałek d;iia 26. września 1927 r., 
o godz. 4. ponołudniu z krypty kościoła 
00. Bernardynów na cmentarz Łyczaków- j 

| ski, zapraszaja Krewnych, Przyjaciół i Ko­
legów Zmarłego w smutku pogrążeni 

9407 Żona, dzieci i wnuki.

A D W O K A T

Dr. J6zef Bogen
przeniósł kanceiarję 1 prowadzi ją

we Lwowśe, d u n  da  n ó w k a  1.
Tel. 13—19. 34521

Dr. ju ljusz mm?
arolog, powrócił i ordynuje — jak dotychczas — 

UL. AKADEM ICKA 21. >583

Tłumienie szumu silników 
louiiizych.

Ostatni numer franc. czasopisma lotni­
czego „L ‘Aero-Sports“ zamieszcza anons zakła­
dów lotniczych Andre, reklamujących swój 
wynaiazek tłumika samolotowego. —  Anons 
głosi, że tłumik został p izyjęty przez armję 
francuską i że najzupełniej usuwa hałas sil­
nika . Byłoby pnżądanem, aby również nasze 
lotnictwo przedews7ystkiem wciskowe, jak i 
komunikacyjne zaopatrzyło swe aparaty w 
tłumiki, któreby usunęły nieznośny warkot 
motorów, szczególnie aokuczliwy dla mie­
szkańców okolic lotniska.

Rabunek trzystu dolarów.
Stryj, we wrześniu.

Dnia 20 września dokonano w Bolecho­
wie ruslam napadu rabunkowego na Chaskla 
Scbneweisa, syna Mosesa, kupca ze Stryja, 
przyezem zrabowano mu tekę z zawartością 
300 doi. Scbueweis jeździ po inkaso, a spraw­
cy widocznie byli poinformowani o tem, że 
teka zawiera znaczną snmę. Przed wieczorem, 
gdy znalazł się w  Bolechowie ruskim, dwóch 
osobników napadło nagle na niego i w czasie, 
gdy jeden go przytrzymywał, drugi wyrwał 
mu teczkę z kwotą 300 doi., przyezem zagro­
żono mu zamordowaniem na wypadek oporu. 
Zawiadomiona o rabunku policja wdrożyła 
energiczne dochodzenia i jest już na tropie 
SDrawców, tak, że lada chwili spodziewać się 
należy ich ujęcia.

Dwa wypadł aytoinobH.
Stryj, we wrześniu.

Ka3jer miejskiej Kasy oszczędności w 
Stryju, p. Mielański, wyjechał dnia ld  wrze­
śnia na spacer autem, w  towarzystwie p Ho- 
rodyskiego. W  Dołhem zabiegła im drogę 
8-letnia Nastunia Krawczuk i to tak nagle, że 
o wstrzymaniu auta, mowy być nie mogło. 
Nieszczęśliwa też doznała zgniecenia klatki 
piersiowej, co spowodowało jej śmierć.

Drugi wypadek zdarzył się dnia 20 wrze­
śnia. Autem, stanowiącem własność p. Kosiń­
skiego ze Stryja, jechał szofer Jan Mamoń w 
kierunku Drohobycza. Tuż pod Nieżuchowem 
gospodarz z Gajów wyżnych. Wasyl Hojda. 
usiłował przebiec ulicę. Auto uderzyło go i 
rzuciło pod wóz. Szczęśliwym zbiegiem o k o - 
ticzności dostał on się w  środek wozu, odniósł 
więc tylko ciężkie uszkodzenie ciała, które 
jednak życiu jego nie zagraża.

Zapiski.
TEODOR DOSTOJEWSKI: Bracia Ka-amazo-

wy, z przedmową L. Belmonta. Nakładem Biblj. Dz. 
Wyborowych. Dostojewski jest tym tytanem litera­
tury rosyjskiej, który najmocniej wstrząsnął duszę 
Zachodu europejskiego. Oczarował, przeraził, znie­
wolił no badania swoich głębin. ..Bracia Karama- 
zowy“ to bodaj najgenialniejsze jego dzieło, któ­
rego przekroi daje w symbilicznej miniaturze cafą 
duchową Rosię, z jej dziwactwami, wynaturzenia 
mi, potęgą zbrodniczych i najpod.iioślejszych po­
rywów.

Program radjokoncertów
Wtorek, dnia 27. września 1927.

Warszar a ( im  m.) Godz. 17.00: Nadpro­
gram. — 17.15: Koncer.i popołi d iliW y . W y ­
konawcy: Orkiestra pod d y i. J. Dżin uńskie- *  
gro, W ł. Ltpwir g&T (skrzypce) i prof. Urstein 
(akomp.). — 18.35: iK«,maitośei. — 22.00. K o ­
munikaty policji, P A T . i nadprogram.

Kraków  (422 m.) Godz. as.40: Rozmaito­
ści. — 19.20: Transm isja z Poznania.

Poznań (280,4 m) Godz. 13 00: Koncert or- 
kiestrj wojskowej 58 pp. pod dyr. kapelmi­
strza Chniielewicza. — 17.30: Koncert w K a ­
w iarni „W iolkopolanka1̂. — 1’J.Olk Nadpro­
gram. — IŁ.20: Opera „Uczta Szyderców ‘ w 
Teatrze \Vielkim. W  głównej ro li p. (  zorne-* 
cki.

Hiuaor zagraniczny,

Ach, te dzieci £ k
—  Dlaczego obgryzasz ciągle paznoircic?
—  Aby nie podrapać sobie nosa, gdy 

w łożę do niego palce.
(„Le  petit Juurnal", Paryż).

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N T C K I.

Odpowiedzialny redaktor :
JÓ ZE F K R Z Y  SZTO FO  W IC Z .

O C T Y  da M A R Y N A T
NAJLEPSZE — poleca firma 34469 

j a n  m s z Y u m  Czarnej Kamienicy.

tt  U L .  Z S K 8 R 0 - 
WlC.r t L .  10 

TELEFON 35-54 — POLECA 3337

FORTEPIANY i PIANINA
w różnych cenach, na dogodnych warunkach.

c EGANCKEE
KAPELUSZE

Damskie 
E. G c p e r t ,  Fredry !*. Tel. 34-49.
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wysiłek
LT7 eem yl

MIN Ę ł lY bezpowrotnie czasy,gdy przy praniu wyciskało 
się siłą brud z bielizny: R INSO  SAM O PIERZE, 

rozpuszcza brud i usuwa go radykalnie z bielizny, nie
niszcząc jej nareszcie możemy mieć zawsze pięknie
upraną bieliznę, a nie uszkodzoną silnem tarciem rąk.

R INSO  jest jedynym, idealnym proszkiem do prania

Nie można aobrze aprać bielizny bez R INSO .

ZRÓBCIE ZAPAS R INSO  DO PRZY SZŁEGO PR A N IA !

PRA NIE R INSO  JEST Ł A T W E M  I W YG O D NE M .

Tylko człeiy procedury /

*
Płukać 1! Rozwiesić) I f

DO DOMOWEGO PRANIA

Zanurza jcie  i  spłukuje te—  
oto wszystko!

K U PO N .
D o  p. L .  Reida, Skrżynka 
Pocztow a 479, Poczta G łów na, 

W arszawa.
Upraszam  o bezpłatne przesłanie 

mi próbnego pakietu Rinso.

Im ię i nazw isko..............................

Adres .

(U prasza we o w yraźne pisanie.) 
W .H .g______________________

„W, N. 38“
Lever Brothers Limited, Anglja.

c333

S p e c j a l i s t a  chorób jamy uttnej I zębów

Dentysta Dr. 3E1LL
U LIC A  BATOREGO 34, ord. iż — 2 i 3—7. 34520

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F E L B K S H A H N
LWÓW —  UL. GRÓPECKA 46. —  Telefon 834.

Prześwietlani© Roentgenem. 31973

U KARZ DENTYSTA (STOMATOLOG)

Dr. Rł?rta : chn^p^er
specjalista w leczeniu chorób zębów i jam y
u sire j — P O  W R Ó C I Ł  A  I ordynuje nadal 

od 9— 1 i od 3— 6. 3531

U L .  A K A D E M I K A  2 4 , t e le f o n  2 § -ti8 .

Specjć sta chorób skórnych i wenerycznych  
r i ł 1 f  P llrk liS in . b. elew. klin. wied. i beri. 

* U l .  U b lu a iC l . i  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszew skiego 3. Tel. 31-42. 31784

Specjalist cho.A!. wener. I skór. Br. I. M U  N D
b. sek. szr't. Vf ied. i lwowsk , ord 8—10, 2—6, w nie­
dzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, róg Piłsud­

skiego (Pańskiej). Tel. 48- 01. 3344

W chorobr wewnętrznych i dzieci

Dr. WEŜ BERGER, 3 jo Maj? 21
ordynuje od 3—6. 3589 Lampa kwarcowa.

LEKARZ s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o

Er. B A R G I E L  EDMUND
ordynuje w chorobacl nerw. iwewn.ul.GllnEańska', 
Lampa kwarcowa — Elektroterapia — Sollus. 3189
Specjalista chorób skórnych I wenerycznycn
Sekund. Państw. >rdy„ ije
Szpitala powsz. W l .  « .  I«M E J E .8  od 12—6, 
Lwów, plac Halicki 7, Tel. 31-30. 31783

ita r»tv 1 za s°*6w!<« bez yodwyż-I .J/IC I n  K l l j f  sz.rnia cen, oraz wielki wy­
bór mebli tapicerowanych najtaniej w „ D O h  0 - 
T ę U 11“  Leona Sapiehy 34 tel. 15-91. 3320

NA RATY i ZA GOTÓWKĘ!
•4EBLE, D tW A N Y , Otomany, kanapy i łóżka skła­
dane, wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, 
portjery, narzuty, chodniki, kołdry, wózki dzie­

cinne i t. p. — poleca najtaniej 2920
E. Kcrcntiit. Lwów, Brajerowska 4.

uzytajcie „WIEK N0WY§ 
C Z Y T A J C I E

lkl51WTŁCINlEJ5ZYH ŚROOKiiM UWIWZAIĄĆN

f iEU MATYJM
L A M A N lA .B óL t 610WY iZ^BOW? 11

JEST WYPRÓBOWANY 00 lATÓO^ 

l M6RODZ0NY 
UEDALAMi

Do b y c i a  w s i ą d z i e  
brwóftHiAtotómtY s m a s  w iim cow r

A P T E K A  MIKOLftSCIlA
L W Ó W .

■wr UAHEROSfóitE srebrne!
w najnowszych fasonach i w wielkim wyborze, 
po cenach 

fabrycznych
po cenach u Mandla / O P O R N I K A  '4, naprz, 

fnhrve.*nvc!i •-  — ...... : b  kina Kopernik*. 5r'90

A G E N T
PODRÓŻUJĄCY "•Bg
za prowizją do sprzedaży pierwszorzędnych 
artykułó pjsz kiwany. —  Zgłoszenia pisemne 
pod „ A G E N T "  do Generalnej Ekspedycji 

Ogłoszeń Legjonów 1. 34621

AGENT ĆLACOWY
z  b r a n ż ;  s p o f i y w c z ę j  do sprzedaży wpro­
wadzonego artykułu za prowizją poszukiwany. 
Za inkaso wymagana kaucja lub gwarancja. 
Zgłoszenia pisemne pod „Placowy" do Gene­
ralnej Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów 1. 34620

I A D ń ł L '^ 1  MATERJAŁY, LAMPY 
ELEKTRYCZNE I i  b.

CK
m T  Najtańsze żródlo w Małopolsce 1

„ E iE K T R O B Ł Y S K
Lwów, ULICA SKARBKUWSKA L. 4
(naprzeciw Kina „Lew)“. Telef. 46—05. 3584

iażeli masz kieszonkową lampkę
kuP bateris „ENERS0S“ =
Wszędzie do nabycia. — Przedrtawicielstwo i
, W U L K A H“, Lwów, Pasał Mlkolascha.

W  przejeźdzle z  zj  gra­
nicy zatrzym a się we 

Lufowi? znana 
C H I R O M A 4T K A

M A D E M O IS E L L E  
lNORCJlAEJA

tóra odgaduje z ócz, rę­
ki i kat, tły, odgaduje z 
fotografji charakter, u- 
sposobienie oraz imiona 
znajomych i nieznajo­
mych osób, — klientów 
swoich. Proszę o przyby­
cia dla przekonania się 
(od 10-tej rano do 9-tej 

wieczorem). 
Zatrzymam się na czas 
krótki, — rozmawiam po 
polsku, francusku i nie­

miecku. 
UWAGA. Dojazd tramwa­
jem „9“ nl. Cechów.: 5, 
I. p. następna od ul. Ga­
zowej. 34625

Lzas odnowić 
przedpłatę!

P A N N A  intel., m iłoj po­
wierzchowności,, b iegła w 
rachunkach, z k ilku letn ią  
praktyką, z dobrcmi św ia 
dcctwam i, poszukuje posa­
dy do sklepu spożywczego 
lub do bufetn, na jchętn iej 
na stacji ko le j. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„L u n a ". 34194

P A N IE N K A  z m aturą se- 
m inarja lną, sierota, poszu 
kuje posady biurow ej lub 
lek c ji. Łaskaw e zgłoszenia 
listowno: Jankowska, u lica 
Kościelna s, i .  p. 34320

PO S ZU K U JĘ  posady ty lk o  
do kuchni lub do w szyst­
k iego  do dw ojga  osób. — 
L is ty  pod „A n n a "  Adm in. 
W icku. 9404

SZYJĘ , przerabiam  po do­
mach plaszezo, suknie, ko- 
stjum y. L is ty  pod S Z Y K  
do Adm . W ieku . 34498

K R A W O Z Y N I sam odzielna 
poszukuje szyeio  po do­
mach. L e lew e la  .1" I I .  r»., 
1Vf-' - ? f‘r ‘



l i „WIEk: NOWY** Nr. 7878 % dnia 27 wriześma 1927.

t OGŁOSZENIE 
L I C Y T A C J I
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

W E LW OW IE
podaje dc powszechuej wiadomości, ze p r z e d m i o t y  zastawione 
w  KASIE ZALICZKOW EJ od 18 marca 1926 do 31. grudnia 1926 
od Nr. 1. do Nr. 9832 niepiolongowane lub mewykupione sprzeda­
ne będą w dniu 24. października 1927 ewentualnie także i w 
dniu następnym o Todz. 9-tej przedpołudniem wobec notarju- 
sza przez publiczną licytację najw ięcej ofiarującemu za gotówkę 
w  efektywnych dolarach. Licytacja odbędzie się w  lokatnościach 

gmachu Banku Hipotecznego, plac Halicki Nr. 15. 

UWAGA. Tylko ao dnia poprzedzającego licytację mogą być prze­
znaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne zaliczki

prolongowane.
DYREKCJA.

(Przedruku nie płacimy).
3569

JA iSTEU farm acji La 
loliozka otrzyma posadę 
w miejscowości Klimatycz­
nej. Zgłoszenia pisemne 
pod „M agistra4* do Cen­
trali Towarzystwa D zien­
nikarzy, Lwów, Korałni- 
cka 4. 35809

P O S ZU K U JE M Y  i nspok to­
rów  dla o rgan izacji sprze­
daży artykułu  technicznego 
niezbędnego w gospodar­
stw ie w io jsk iem  za w yso­
ką p row iz ją  i pensją mio- 
eięczną. Potrzebn i są rów ­
nież zastępcy pow iatow i i 
agenci n iekoniecznie fa ­
chowcy, jednak lu d z ie  spry 
tni 1 chętni do pracy. — 
Zgłoszenia od 10-—.12 1 od 
15—17, Gródecka 70, T. p.

94431

D Z IE W C Z Y N K I'] do nauki 
(katoliczkę) p rzy jm ie  sa­
lon mód Kochanowskiego 
11 A , parter praw y. 34371

V  R  A  CO W N IA  kon fekej i
damskłoj poszukuje zdol- 
nogo czeladnika i podrę­
czną. Boi mów 31, 34303.

1 P A N IE N K I  oraz ślusarz 
t do w yrobów  gw iazdkowych  

potrzebni. Chm ielowskiego 
Nr. 11 A . 34557.

V  A ŃSTW  O W Y  u rzęd n i k
rachunkowy, posiadający 

^ poważno roferenojc, zdolny 
buchalter i korespondent 
posz u k u j  c jak iegoko lw iek
za jęc ia  popołudniowego, — 
M ógłby  ob jąć adm in istra­
cję kam ienicy. L is ty  ]>od 
„K on ieczność4 * do Adm iu: 
W ieku . 31331

PO S TU K U JĘ  posady od 
1. październ ika w charafe­
torze iukiisonta, kasjera 
lub sprzedawcy z kaucją

- -  - • -  i„* łfiUO zł. L is ty  pod „Posada4'
d o  A d  id . W icku . 34342

N IE M K A  posiadająca dłu­
go letn io  św iadectwo oraz 

i ja k  najlepsze polecenie — 
za jm ie  się calem  domem 
za  odnr,j’;»?ie jednej stau- 

, c j i  ew entualn ie obejm ie do 
zorslw o. L is ty  do A dm in : 
W ickn  pod „D ozorstw o“ .

r. im
posadę
domu.

P ró w n e j i,

do sa­
li a,ichę- 
mloda,

/O BEJM Ę 
m oistnego 
tn ie j na 
p rzysto jna , pracow ita  do- 
Tu a lorka , zna się na go ­
sp o d a rs tw ie  domowem. — 

. L is ty  d la H e len y " Adm : 
W ieku. 3460L

S O L ID N E  małżeństwo po­
szukuje za jęcia  jako  do­
zorca  domu. Św iadoelwo 
na żądanie. L is ty  do Adm . 
W ieku  pod „Próchnieka**.

84923

W D O W A  lat 33, brunetka, 
sym patyczna, rozum ie się 
na gospodarstw ie domo- 
woni, może się zająć ca­
lem gospodarstwem , rozu- 
mio trochę k raw iectw o, — 
okolica obojętna. Może b y ć  
u saniotnogo pana. Łaska­
we lis ty  pod „W d ow a  35“  
do Adm. W icku. 84352

K  K A W  C Z Y N I uzdolniona,
z dobrym  krojem , szy je  
po domach p ryw a tn ych .— 
L is ty  pod ..Uzdolniona** 
do Ad ni. W ieku. 34543.

PO S ZU K U JĘ  posady ka­
sjerk i, kaucja 506 zł., na j­
chętniej da apteki. Może 
na prow incję. L is ty  dla 
„M a ry li*1 do Adm . W icku  

34G0L

IN T E L , 
pani w

panienka pomoże 
gospodarstw ie — 

może Bię zająć dziećm i — 
ty lk o  najchętn iej popoł. — 

I L is ty  pod „W iesław a** do 
Adm . W ieku. 31583.

Wolne posady
Ś L U S A R K I A  — przy jm ie 
chłopców. Łyczaków  <J8. — 

3439J

G U W E R N A N T K A  z Języ­
kiem  francuskim  1 grą na 
fortep ian io dla dziowozyn- 
k ( i  2 k i. norm. na popo­
łudnie poszukiwana. W ia ­
domość: Pu ław skiego IG — 
I .  p., od 0—11 raiun 31554

M ŁO D A  służąca, samo­
dzieln ie gotującą, dobrze 
polecona poszukiwana. — 
Schwarz wal do wa, % ofji 32.

34558-

P R Z Y J M Ę  zdolno panny. 
P racow n ia  sukien, koslju- 
mów damskich W olańskiej 
Sobiosk iego 12. 34548.

U W A G A ! T E N O R A  (so li­
stę), K O N T R O L E R A  zk a u  
c ją  150 zł. p rzy j mi o Z A ­
R A Z  na w y ja zd y  Zw iązek 
Am atorów , Kasztolańska 4 
I I .  piętro. 34G23.

Pierwsza Sfusarnia ariys ł. konstrukcji żelaznych 
i fabryka siatek drucianych Piotra Jaroszew skie­
go w Stanisławowie poszukuje zdolnego Ślusa­
rza do robót artyst. I. ldasy, a to: do punzlowa- 
nia różnych liści, kucia kwiatów i gałęzi. 3585
P R A L N IA  W iedeńska ul. 
Kochanow skiego 4. poszu­
ku je zaraz pierwszorzędną 
prasowaczkę. 344 U

S Ł U Ż Ą C A  N iem ka potrze­
bna. Dwio osoby i dzie­
cko p ięcioletn ie. Zgłosze­
nia m iędzy llł—13, B ie le ­
cka, Łyczakow ska 15, I .  p.

34431

P O C Z Ą T K U J Ą C Y  prakty­
kant z działu śniadanko­
w ego  do la t 15 zostanie 
p rzy ję ty  zaraz, z prow in ­
c j i  m ają pierwszeństwo. 
K a ro l Stalle, M ioloe. 3558

G O S P O D YN I K U C H A R K A  
poszukuje posady od 1-go 
październ ika da osób sa­
motnych lub instytuc ji w 
m iejscu  lub na w y ja zd  —- 
posiada bardzo dobre św ia  
dcc twa. L isty  pod „D obre 
Kynagrodzonie** do Adm : 
W icku . 34588.

s l u s a r z  m a s z y n o w y ,
m onter i mechanik, obez­
nany z  w szelk iem i m aszy 
nami tartaczne m i poszuku­
je  posady w tartaku lub 
f irm ie  jako  m onter na w y  
ja zd y . L is ty  pod „F n erg i-  

i czny 27*' do Adm . W ieku.
34819

O SO BA poważna, Intel. — 
la t 56, uczciw a, spokojna, 
znająca się znakom icie na 
kuchni poszukuje m iejsca 
gospodynią na prow inc ji — 
lub w  m iejscu. L is ty  pod 
„Spoko jn a  praca** Adm iu : 
W icku . 34425

SZ O F E R  uczciw y i trzeź­
w y  szuka jakąko lw iek  po­
sadę, na jchętn iej na pro­
w in c ji. Łaskaw e lis ty  dla 
„ A .  do Adm in istr:
W  • ?,4301

P A N N A  u m ie ją ca  d obrzo  
szyć, h a fto w a ć , m ereżko- 
w a e  i to led o  pos7,ukuje p o ­
sa d y  do  s ta rs zeg o  d z ieck a , 
ow en t. do  p o m o cy  w go s­
p o d a rs tw ie . L is ty  do Adm . 
W ioku  pod „T o led o ". 34G24.

C H Ł O P [K C  z lopszogo do­
mu m ający dwnroczną pra 
k tykę w sklopio korzenno- 
ga lan tery jn ym  wstąp.i za­
raz do sklopu; P iła t. Szum 
lauskich 3. 34627.

S A M O D Z IE L N A  kucharka 
zdolna podejm ie się ob jąć 
posadę do kuchni, goto­
wać dla w ięce j osób. Sion- 
k iow icza  5, w podwórzu 
na lorro, M . K a lilow sk a.

9405.

S Y M P A T Y C Z N A . U C ZC I­
W A , Z A S A D  szlachetnych 
ma pensję swoją, z pf. 
letn im  chłopakiem  - 
geu tnym , za jm ie sio lep­
szym  domem najchętn iej 
wo Lw ow ie  ty lk o  za u lrzy - 
manio o<l zaraz, za leży  je j  
bardzo na czasie, z  powo­
du stosunku m ieszkanio­
wego.^ Lisico koło Sanoka, 
I f .  W ojiiaw skn. 3"*S2.

S ŁU Ż Ą C Ą  do wszystk iego, 
p rzy jm ę. Konopn ick ie j 12, 
m ieszkanie 6, od 4—5. — 

84331.

PO S ZU K U JE  się służącą 
w średnim w ieku z  goto­
waniem , opiokownniom się 
2-lotnim dzieckiem  — bez 
prania. G oldberg, B ajk i G, 

34576,

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego, 
lubiąca dziec i, z gotow a­
niem potrzebna zaraz. Od 
1—5, Jakóba Strzem ię 7 — 
parter lew y . 34517

P A N N A  b ieg le  pisząca na 
m aszynie. Przedpołudniem  
2 godziny. 60 zł. m iesięcz­
nic. L is ty  pod „W ojow ódz- 
tw o "  do Adm . W ieku. —

S Ł U Ż Ą C A  do wszyst
?. j» ca got owa rt pot rzc- 

liż. P iekarska 10. 
El. p., drzw i 8, od 2 do 
4-le j. 34385

1' OSZU K  U J Ę do m a łog o 
gospodarstwa na wsi oso­
by , k tórąby się za ję ła  dro 
bicm  i gotowaniom . Z g ło ­
szenia ul. Tarnow sk iego 
1K lirow y  parter. 3 45514.

P R A C O W N IA  ślusarsko— 
mechaniczna — poszukuje 
starszych uczni. U l Leona 
S a pi eh y 25. 34541,

U C Z C IW Y  S T A R S Z Y  A- 
GTtONOM (ewent. emei*yt), 
dostanie od zaraz odpow ie­
dnie za jęc ia  „p o  kaw aler­
sk a " pod dyspozycję pra­
codawcy. — Odpisy św ia­
dectw  zgłaszać do Zarzą­
du fo lw arku  K u ba jów  p. 
D aw idów . 34622.

M A G IS T R A  farm acji do­
brze poloeoaogo w ładają­
cego także język i om nie­
m iecki m poszukuje A pteka  
M. Boschlos3a w  B ia ło i; 
do o fe r ly  w raz z  re feren ­
c jam i dołączyć fo to g ra fię .

34(114

ZD OLNEGO fry z je ra  dam­
sk iego p rzy jm ie  zaraz B ro­
n isława P iir tz l, Chorąż- 
czyzna 9. 34615

A G E N TÓ W  I  A G E N T K I 
do zb ieran ia  zam ów ień na 
portrety  p rzy jm ie  Szajna, 
Tomaszów lub. 3386

C H Ł O P IE C - m iejscow y do 
pracowni i posyłek potrze­
bny, Skarbkuwska 30. 34610

P  OT 1{ ZFii B N A  doc h od ząca; 
Dom agał i ozów 2, pa rl er — 
drzw i I. 31603.

C H Ł O P A K A  do roznoszo- 
nią gazet p rzy jm ie  B iuro 

■ulików, Jagiellońska 7 
3461'.

A K 1 .4 Z E R K A  W agnernw a 
pr/5 , nujo .n io aa c/'>s 
•Jabości: Sob iesk iego 69,
parter 31G40

K O T K I  tlanJiR. Pi. Tora (i 
I I .  p.. od :t-1. 54.117

aKU SZF.U K a. i  r a r J mu je  
panie na cza* słoboficl; — 
W ałow a 27, parter prawy
przez podwórze.

3TO ŁAB N  U n a r * : « o » ą  
w ydztorZuw i. luu k u p ie1 
w e  L iw o w ie .  Z ir to e z o n ia  —.

M6S9 Bujak, K opern ik  4. 34586

Na dogodna spłaty w ykonujem y Futra, Kurtki, 
Raglany, Ubrania, Fraki, Smokingi 7 własnych, 
jakoteż powierzonych materj'a}<5w, podfug najnow­
szych żumali angielskich, po najniższych cenach.. 
K R Z A N O A T ' I i H U K , p.as yn I pracownia
sukien męskich, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 315(56
P O S IA D A M  koncesję na 
dotajliezną sprzedaż napo 
jów  a lkoholowych a w y- 
szyukiom  i boz wyszynku 
mogę odstąpić roflcktan- 
tr.m, którzy  posiadają od­
powiedni lokal. W iado­
mość: Lw ów , Ormiańska
25, Józef Czerw iński — 
ciem ny inw alida. 343G2

PO S TU K U JĘ  arkusz na 
sprzedaż w yrobów  tyton io­
w ych, dobrze zapłaci. — 
Zgłoszen ia: Sklep spożyw ­
czy, K ró la  Leszczyńskiego 
Nr. 28. 34432

A K U S Z E R K A  M O R A W ­
S K A  powróciła , p rzy jm u je 
panie. Łyczakow ska 36 — 
par le i 34271

K U Ś N IE R Z  p rzy jm u je  i 
rob i po domach wszelki o 
fu tra. Podzam cze 9, —
Tożakowski. 33877

A K U S Z E R K A  Latkowska, 
p rzy jm u je  panie; Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

327GG

O D S T Ą P IĘ  dzierżaw ę 200 
m órg. fo lw arku  i zorgau i- 
zownna m leczarnię. Po trze  
Ima gotówka 1500 dolarów* 
P  ośred n ic t w o ni o w y k 11 iczo- 
nc; Szew idzick i, Chorośai- 
ca. - 3381.

I I  A N D I.L  S V OŹ Y W  C Z Y .
istn ie jący  j\v/, od kilkuna­
stu lat, przy p ryneypaln ej 
u licy  we Lw ow ie , dosko­
nało prosperu jący i po-*
s iada jący odpowiodni lo ­
kal, celem  rozszerzenia go 
na pokaja do śuiadau, — 
w połączeniu ł  handlem 
delikatesów  i wędlin , po- 
szukujo spóhiika z kapita­
łom k ilku  tys ięcy  dola­
rów  (ryzyk o  w yk luczone). 
Zgłoszenia pod „G on", —< 
Generalna Ekspedycja O- 
gloszoń, Lw ów , Leg jo im w  
Nr. 1. BH1G

R Ę K A Y ^ IC Z K I skórzane 
do napraw y i  czyszczenia 
przy jm u ję. „K a n to r  p rzy - 
Jęoia* W a łow a  11 A  (na­
przeciw  Kom endy M iasta ).

34502

—amo«5eie Haftowanych Fodszeweik
pod fuua -  nadeszły do

Zakładu Haftów M. KOIiOW SK^i
UL. AKADEMICKA 22. 34564

A K T . N A P K A W A  ws?fl- 
kich dywanów Jakofcjż za 
m ów ienia na ręczuej ro­
boty — dyw an y smyrueii- 
skie. W ełna, w zory, śtrzy 
żenio zawsze na «kłud/ie. 
Ceny bezkonkuroncyjuo. — 
W ytw órn ia  dyw an nv — 
„Smyrna** B atorego 34 — 
o ficyn y . 34353

PO S ZU K U JĘ  spólnika do 
sezonnwogo interesu —*
7, 1.500 zł., zarobek pew ny 
In fo rm acji 7. grzeczności 
ifo godz. 13-toj, Kurkow a, 
Nr. 7, sk lep z mięsom. — 

34303

'O liT E P IA N  y , , .anma 
etroi, napraw ia, brakujące 
części m echaniki dorabia, 
w szelkie ropo rac je  w za­
kres wchodząca uskutecz­
nia pa przystępnych ce­
nach. Antoni G arm ada — 
Zborowskich 10. 33943

O B F IT E , smaczne, na m a­
śle sporządzono ob iady — 
7, 3 dań, w yd a je  kuchnia 
domowa i do monaźck. — 
U L  Św Marka 8, I .  p. — 
drzw i 26. 34456

A K U S Z E R K A  praktyczna 
p rzy jm ie  panio. D yskre­
c ja . Józefa  ta 3, parter — 

34007Deutsehmann.

K T Ó R A  zainc/.aa ORoba — 
pomoże pioniężnio m łodej, 
m ile j, ku lturalnej wdowicv 
do osiągnięcia posady. — 
O ferty  iiioanonim owo pod 
..Kulturalna** do A dm in : 
W ieku . 34576.

D Z IE R Ż A W Y  fo lwaroczku  
31*—150 m org. z  dobrym i 
budynkami, okolica  Roha­
tyna, Sambora, K o ło m y j! 
poszukuje: M leczarn in. <‘ho- 
rośnica, 3381.

mmmmm
M A T IiR Y  scm iuarjtilnej 

kurs roczny i dwuletni. — 
W yn ik  pewny. Snopkow- 
ska 4, I. p. 3442G

KOHC. K b R S " M J D N 8A R S T W A  
oraz KWiECIARSTl’ A i-o zp o czyn a ją się

W  „ E C O L E  g #  1SE
Batorego 34 Handloi jJ). 34025

W Y T W Ó K N '! A. W Ę D L IN ,
T i k om p le tu om  u rzą d zen iem
i w ielk im i lokalam i, istni o 
jąca  już od kilkudziesię­
ciu lat we Lw ow ie pod 
renomowaną firm ą , — dla
rozszorzeuia sw ego zakre­
su działan ia i zapew nio­
nych dostaw, poszukuje 
spóinika kap ita listy  z wkła 
dem kilku tys ięcy  dola- 
ró  w. Drzods ięb i o rat wo to 
jes t lukratyw no i bez r y ­
zyka. Zgłoszenia pisemne 
pod „G eo4*, Gen orni no Lk - 
spedycja Ogłoszę u, Lw ów . 
Łog jonów  1. 34415

D Y P L O M O W A N A  PR O —< 
F E S O R K A  udziela francu ­
sk iego (konworsacja, g ra ­
m atyka, literatu ra ) i mu­
zyk i: ul. Sw. Józefa  6,
f. P. 33964

N A  P  R A W  I A , czyśc i, strzy 
że dyw any perskie, smyr- 
neńskie, k ilim y  i fab rycz­
ne prędko, łan io  solidnie. 
Sprzedaje k ilim y  na ra ty . 
S iem ianowska, p l. Bern ar 
dyiuKki 12. 34591.

E L E G A N C K O  w ykonuje 
suknie, kosfjum y, płaszcza 
wuzelkic przeróbki Praco­
wnia sukień Lu cyn y  ulica 

M iko ła ja  18, I. p. 3887

K O N  CES J ONO W A K  K —
przez M in ister. Ku rsy K ro  
jn . M odelowania i S zycia , 
H E L . W A R C IIA Ł Ó W N E J , 
K O C H A N O W S K IE G O  10. 

K u rsv  dla pan na w ła ­
snych m ateria łach . Zaw o­
dowym  z prawem  w ydaw a 
ni a św iadectw . — Form y 
w ykonu ję podług m iary  i 
żnrnali. 33251

L E K C J I fortep ianu  udzie- i 
la vuty nown na d ługoletn ia  
nauczycielka. — Dorosłym  
metoda ułatw ioną. Ceny 
przystępna. Jakóba S trze­
m ię 14, lew y  parter. 9101

IN S T Y T U T  TA Ń C Ó W  — 
„S T E N '* N iem czvnow skiego 
Grodzickich 2 (przedtem  
.'Rhythmo***). W p isy  6-8* 
Najnowsze lanco. 34497
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D Y P L O M O W A N A  n r - c iy  
eie lka  z ogxam. państw. — 
udziela lek c ji fortep ianu, 
śpiewu i przygo tow u je do 
egzam inów  w konserwa­
tor ju iu  po przystępnych 
cenach. D la bordzo zdol­
nych uczenie 1 m iejsce 
bezpłatne. Zgłoszenia m ię­
dzy 3—6, Gródecka 22, — 
X. p., przoz ganek — na 
prawo. 345G1

S T E N O G R A F J I b iu row ej; 
parlam entarnej (lek tu ra ); 
w yu cza  listow nie, szybko; 
najdoskonalej; — Instytu t 
S tenogra ficzny — W arsza ­
wa. K ru cza  26. Żądajcie 
prospektów. 3445

‘ N O W O C ZE S N Y  Instytu t 
Tańców  „H e ra "  p l. H a li­
ck i 12 A , I I .  p iętro p rzy j 
mu jo  w p isy  codziennie Ud 
6—8 na salonowe i modne 
tańce. Dancing n iedziela  
od 18. 34233

U CZE Ń  V I I .  k i. n iem ie­
ck iego  gim nazjum  udziela 
le k c ji w języku  n iem ie­
ckim  w zakresio niższego
gim nazjum . W iadom ość — 
D regn rja  Leona Sapiehy
K?. 71. 34533.

T A N IO ! lek c ji g r y  fo r te ­
p ianow ej udziela b. ucze- 
n ica prof. K u rza . Ogłosze­
nia od 4—6 ul. Tarnow ­
skiego 45, IX. p. na prawo.

9403

T R Z Y P O K O J O W E  m iesz­
kanie umeblowane do w y ­
najęc ia. L is ty  pod ,,350“ 
A dm in istracja. 34628.

P O S ZU K U JĘ  dwa pokoje 
z kuchnią za dwuroeznym 
czynszom. Stanisław  W ró- 
blowsbi, Grnnwaldzkn 9.

34527

P O T R Z E B U JĘ  zaraz m ie­
szkania cztero pokojow ego 
z p raw dziw ym  komfortem  
bezpośrednio od gospoda­
rza. W arunk i w edług urno 
w y. P ro f. Dr. SołowiJ ul. 
Rom anow icza 7. 33652

4 LU B  5 PO K O JO W EG O  
m ieszkania w  śródmieściu, 
x kom fortom  poszukuję — 
w arunki korzystno. L isty  
pod „ In żyn ie r  62 ' Adm in . 
W icku. 34373

M a łże fis fw a
ZN AJO M O ŚC I pana około 
czterdziestk i, urzędnika — 
najchętn iej z prow inc ji — 
poszukuje pani, średni 
w iek, seperowana, przy* 
stojnu, gospodarna, domu- 
torka. Cel matr. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„J n ljo ” . 34606.

O D N A JM Ę  pokój fron to ­
w y um eblowany z kom for­
tem, z całkow item  lub ezę 
ściowem utrzym aniem  dla 
jednego lub dwóch skadę- 
iników w pobliżu Techn iki 
M urarska 1. 7, I I .  piętro, 

34333

W IL L A  2 do 4 pokoje — 
kuchnia, p rzyn a leży  tości,
garaż, sta jn ia, ogród ewen 
tualnie urządzenie do w y ­
nająć? a roczn ie; 3 kim. od 
śródm ieścia p rzy  stacji 
D nhlauy — Laszk i. W ia d o ­
mość tamże. 34331

ŁC l ^ t r . i  czynsz
zapłacę za mieszkanie 1— 3 pokoi* z kuchnią. 
34486 Zgłoszenia do Adm. pod:„M AŁŻEŃSTW O“
R O D O W IT A  W iodenka —
udziela konwersacji n ie­
m ieck iego  oraz lek c ji g ry  
na fo rtep ian ie. Szona. ul. 
Polna 7. 34524.

N A U C Z Y C IE L K A  francu ­
sk iego (p ierwszorzędna kon 
w arsacja, gruntowna zna­
jom ość gram a tyk i) udziela 
lek c je  bardzo tanio. 1 zł. 
W* gr. godzi nn; Tarnow ­
sk iego 45, I I .  piętro. W to ­
rek. czw artek, sobota za­
stać można ca ły  dzień. Po ­
n iedziałek, środa, p iątek 
do 3 po południu. 9405

W yuczę kroju za pomoc 
>v gospodarstw io; Praco­
w n ic  snkioń, M ik o ła ja  18, 
I .  p. 3588.

K U R S  K R O JU , m odelowa­
n ia  i szycia rozpoczęła 
p ierwsza komb. szkoła — 
S T E F A N  CA, Szaszk iew ieza 
6. naprzeciw  P o lic ji. — 
iT z y jm u jo  suknie do skro­
jen ia  i f  astry  go  w ania. — 
fo rm y  na zam ów ienia. — 

34007.

M IE S Z K A N IE  2—3 pokoi 
z kuchnią, p rzy  l in ji tram  
w a jow ej poszukuję.. Czynsz 
w edle om ow y, płatny z gó  
ry . L is ty  tkk! „S tc y e r44 do 
A dm . W icku . 34243

PO K Ó J um eblowany od 1. 
październ ika. W iadom ość: 
Obertyńska 7, I .  p iętro  — 
ua prawo. 34175

W Y N A J M Ę  pani urządzo­
ny m ały  pokój z  użycie pi 
łazienk i. Turecka 3, parter 
drzw i 5. 34602.

P R Z Y J M Ę  panienki na 
wspólne mios/.kanie Chm ie­
low sk iego  5, Fugow iczcw a.

84613,

2 PO K O JO W E  mieszkanie 
z pełnym  kom fortem  za­
m ien ię na 4—5 pokojo-we 
w arunki w edług um owy; 
Po tock iego  8, parter na le- 
wo.______________________34612 j

PO K Ó J umeblowany poważ I 
nemu kato likow i zaraz. — j 
Sakramontok S, parter 4.

34257

P A N N A , w łaścic ielka ła­
dnego m ieszkania, poszu­
kuje tow arzystw a m ężczy­
zny na stanowisku, pra­
w ego  charakteru od lat 
30. Cel matr.. anonim y w y 
kluczono. L is ty  poważni© 
m yślących i m ających 
szczero zam iary  do Adm : 
W ieku  ped „W zajem ność4* 

3463 S.

P A N N A  Intel., la t 30, — 
brunetka, ben posagu. — 
pragn ie nawiązać znajo­
mość z  Intel, panem w ce­
lu mat?. L is ty  do A dm : 
W ieku  pod „M arzen ie” . — 

84585.

KupnoC^ edc^
D Y W A N Y  smyrneńskie, — 
strzyżone i ju tow e po ee- i 
nach fabrycznych , W A N K , 
pi. M arjack i 5, I .  piętro.

3461

D A M S K I płaszcz pluszowy 
prawi© nowy na średnią 
osobę do sprzedania. Ul. 
Słodowa 4, skład drzewa.

34518.

P R E Z E R W A T Y W Y  naj­
pew n iejsze i najlepsze w 
świeci©, n iebyw ałe nowo­
ści, ty lk o  w perfu m erii 8. 
PE DE RA , Lwów, Sykstu 
ska ?, Dwa w zory  s z a j­
m ującym  cennikiem  pięć­
dziesiąt groszy, 2976

F O R T E P IA N Y , pianina u a 
różno ceny. Sprzedaje u- 
żyw ane, kupuje, m ienia: 
I ł  arnik, n i. P iłsudskiego 21 
I .  piętro. U w aga  na firm ę.34639
K U P U J Ę  Stare ubran ia; 
m eblo, rzeczy strychowe. 
Pocztów ka — jestem  pun­
k tu alny; Grosstern, Or­
miańska 39. 34614

25.099 C E G IE Ł  loco piec 
Sygn iów ka sprzeda oka­
zy jn ie  E L T E H A , L eg io ­
nów 37. 31559

F O R T E P IA N  m ało używ a­
ny w dobrym  stanie tanio 
do sprzedania. — Oglądać 
można 3—6 Jakóba S trze­
m ię l la , drzw i 6. 34G2G

K L U B O W Y  garn itu r ku­
p ię w dobrym  stania, u l.
Łyczakow ska 82, K aw u li ja, 

»455,v,

DO S P R Z E D A N IA  J2 mor 
gów  ornego i jeden inorg 
łąk i w jednym  kawałku, 
dom now y drew niany o 2 
ubikacjach w pow iecie Zbo 
rowskim , 4 kim . od stacji. 
W iadom ość w kancelarii 
obrońcy Kosacza, u.wów. 
Cicha 3. 34542

B IB L J O T E K A  domowa 
okazy jn ie  tanio do naby­
cia. W iadom ość: Z o fj i  2Q, 
parter. 34458.

F R Y Z J E R S K IE  urządzenie 
kom fortowe okazy jn ie  do 
nabycia. Myćkowa, u liea 
Szeptyckich 25. 34572

P A N I  m ater ia ln ie  n ieza­
leżna, kulturalna, w  śre- » 
dnim w ieku, zawrze zna- 1 
jomość 7. panom na w yż- 
szom stanowisku, najchę­
tn iej wdowcem z dziećmi 
w celu mntr. L is ty  pod 
„B londyn ka 400‘ ‘ do Adm . 
W icku . 3448?.

S P R Z E D A M  domek, 3 po­
koje, kuchnia, weranda — 
ogród. D roga W ulecka 129. 
Ogladać popołudniu. 32798

DO S P R Z E D A N IA : B iurko 
kandelabry, zegar z bron- 
zu, garn itu r rogow y i in­
no rzeczy . K lo inow ska  7, 
parter, od 4—6. 34329

„ ID E A L N Y "  ma list do 
odebrania w Adm . W ioku 

34588.

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojskową wydaną pfzcz 
t .  Iv. łJ. Gródek Jaą. .Tan 
K a lic ia k . 34443

P R E Z U IW A T Y W Y  ITRaN- 
C U S K IE  tn*in zł. 2.M. •— 
„Ch rn rg ja ", T wów  ulica 
Jaąiollońsku 15. 2757

D Y  W A M  Y
CHODNIKI, K A P Y , G AR N ITU R Y, PORTJE- 
l-l R Y , F IR A N K I, M ATERJE M EBLOW E t-t

POLECA NAJTANIEJ 34565
Har C k i h i ń c f c r i  Lw ów » K o p e r n ik a  4
V\u£ia JM J F l i « * f\ l  tylko naprz. Szkowrona.

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia biurko m ahoniowe — 
damskie. M arcina N r. 4. — 

34417

M E B LE  w szolk iego rodza­
ju na długoterm inowo 
spłaty sprzedajo i w ypo­
życza firm a  Jakób Czysz, 
ul. Rutow skiego 7, (naprze 
ci w katedry ). Rok założe­
nia 1894. 3572

SAM OCHÓD „F ia t44 szcścio 
osobowy, bardzo dobry — 
(podwozi© zdatne pod auto 
bus) tanio sprzeda. M ajem  
Lw ów , K ora ln icka  6. 34051

K IL K A  wagonów  kapusty 
tw ardej sprzeda Zarząd 
dóbr W ybranów ka ad 
Bobrka. 34324

K A M IE N IC A  dwupiętrowa 
3 pokoje wolne 7.500 dola­
rów ; Kam ien ica  dwupię­
trowa, k o ir#  rt, ogród, — 
6 pokoi wolna, 13.300 do la ­
rów , K A M IE N IC A  dwupię 
trowa, p ięć pokoi wolne 
pełny kom fort. Różne ka­
m ienice rentowno do 43.Q00 
dolarów , w ille  całe wolne, 
parcelo sprzeda Centralna 
A jen c ja , Kopern ika. 34568.

DOM o trzech pokojach — 
z przynależytościam i eprze 
dam. Boczna Janowska 12 
(do św iętok rzysk ie j). 3418G

K U P IĘ  wózek ręczny — 
z budką lub bez używany. 
W iadom ość: N a  B łon ie 20.

3459?.

S f o r s i r a ^
tanio sprzedam. Każ.mierzowska 39, Lwów. 34314

sotoną,
grubą

M IĘKSZY M A G A Z Y N
Z  D O J A Z D E H

bliżej śródmieścia (ewent. z mieszkaniem 1— 3 
pokoji) od zaraz poszukuje fabryka. Zgłoszenia 

do Adm, pod „FAB RYKA". 34485
’>oszniawANy ka\
ski pokój z bezw zględn ie 
niekrępująeem  wejściom  — 
od schodów lub sieni. L i­
sty pod „P rok u rzysta44 do 
Adm . W ieku . 34465

W  Y  C I  Ą  Ć.

~ CGM BANKOWY

SCHOrZ i CHAJES
Lwów, PL. MARJACKI 7.

Proszę mi przesłać L O S Y  L 0- 
T E R J I  K L A S O '1' - iJ:

...............................ćwiartek po 10 zł.

 ................połówek po 20 zł.

...............................całych po 40 zł.
Należytość wyrównam czekiem 

. P. K. O. (wolnym od porta), który
proszę dołączyć do przesyłki. 14618

Imię i n azw isko .............. , ...................

Wyraźny ad-es: ............. ..................

i S P R Z E D A M  bobrowe fu tro 
! męskie najprzedn iejsze. — 
i O glądać godz. 13—15, ul. 
j św. P io tra  19 A , I .  p iętro 

m ieszkanie na prawo. — 
i 33542

F O R T E P IA N Y  krótk ie -  
znakom ito. Cena bezkon­
kurencyjna sprzedam. U l. 
K opern ika  2G, Sltleniareki.

34531

U M Y W A L Ń  tA  z marmu­
rem i lustrom  be lg ijsk im  
o k azy jn ie  do sprzedania. 
Z ielona 25, parter, „M er- 
kur“ . 34318

Y A L E  — zam ki bezpieczeu 
stwa, K A S E T K I  W K R T- 
H E IM O W S K T E , K O S Z Y K I 
N A  P IE N IĄ D Z E  — poleca 
R E N TSC H N E R , Log jonów  
Nr. 37. 31557

S Ł O D K Ą  P A P R Y K Ę  “W
(pieprz turecki) na konserwy sprzedaje PAŃ­
STW OW Y ZAKŁAD OGRODNICZY w ZALE- 
SŻCZYKAOH. 100 sztuk 12 zł. wraz z kosztami 

posyłki. 3576

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  
: tanio, na ra ty , poleca — 

Tru nkw a lter — S T R Y J . — 
3573

N A J P IĘ K N IE J S Z E  K A ­
P Y , F F I  R A N K I  różne ko- 

‘ ronki za B E ZC E N  tylko  
: u F R E IL IC H A , Lw ów  ul. 
I Sykstuska 21. — W łasno 
! sk łady: S zw a jea rja . W ie-
f deń. 34357

FU TR O  kupię męskie m ia­
stowe, na jchętn iej z szalo­
w ym  kołn ierzem  i czarne. 
Może być ty lk o  sam spód. 
P łacę gotówką. L is ty  pod 
„Fu tro*1 do Adm . W ieku .

347?,

F O R T E P IA N  k rzyżow y  — 
„Seh w o igh o for44 sprzedam. 
K am piana  15. Wiadomość* 
n dozorcy, 34127

fcOK ZAL.48C0.
P A N IE N K Ę  do ucznia — 
2 k lasy ludowej na popo­
łudnie. Żulińskiege 12. — 
I. piętro. 34538

I W S a f i l B
D W IE  panienki z w yż­
szych kursów przy jm ę
z calem  utrzym aniem . U l. 
Teresy  38, I .  p. 33900

P A N IE  uczęszczające nn 
U niw ersytet, znajdą pomio 
szkanic. Z ielcna  N r. 5 — 
dozorca wskażo. 34249

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2- 
pokejow o w  śródmieściu z 
pełnym  kom fortem  za ezte 
ropokojow o. — Zgłoszenia 
W iek  N ow y „D op ła ta44.

34611.

PO S ZU K U JĘ  pomioszkania 
2—4 pokoi z  kom fortem  za 
k ilku letn im  czynszom p ła­
tny % góry . — Zgłoszenia 
Owocowa & u w łaścicielk i, *4621

P A N IE N K I  znajdą umie­
szczenie, op iekę rodz ic ie l­
ską, pomoo w nauce, fo r ­
tepian w domu. Z ielona 37 
I. piętro, m ieszkanie 2. — 

34441

PO K Ó J z osobnein w e j­
ściem, z ca łom utrzym a­
niem  dla 2 lub 3 studen­
tów  (tok) do w ynajęcia . 
Z ielona 5, parter, K o to ­
w icz. 34519

PO S ZU K U JĘ  dwa pokoji 
z kuchnią. Część m iasta 
obojętna. — Zgłoszenia do 
Centrali D zienn ikarzy , Ko- 
raln icka 4, „S o lid n y14. — 

34298

M ŁO D Y  kaw aler poszuku­
je  m ałego um eblowanego 
pokoju  od I-go. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„120“ . 34441

Z A G IN Ę Ł A  w piątek — 
b ia ła  f ok,ster j  erka, łatka 
na prawem oku i uchu — 
w ab i się L A L A .  — Proszę 
odprowadzić za w yn agro­
dzeniem , ul. Potock iego  12 
I I .  p., L ipczyńska. 34590

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
poszukuję zaraz. Szepty­
ck ich 15, I I I .  piętro, na 
prawo. 3458Ł

U N IE W A Ż N IA M  m otrykę 
chrztu 7, 1896 i św iade­
ctwo do jrza łości z 1916 — 
wystaw iono na nazwisko 
M ieczysław a Rozdęła. — 

3459i

Ł A S K A W Y  znalazca 3 t. 
F  A R  A  ON A , raczy  złożyć 
książkę w P ra ln i, Sobie­
sk iego 15, za w yn agrodze­
niem. 34503.

M IC H A Ł  Fliss, syn M i­
chała i E w y  gr. kat. r. 
1901 z L is ie j jam y pow. Lu- 
baców  unioważnia skra­
dzioną mu książkę w ojsko­
w ą, w ydaną przoz. P. IC. 
U . Jarosław . 3580.

P IŻ M A K I  fu tro  na śre- 
dn iogo m ężczyznę —  zaraz 
sprzodam. Łyczakow ska 84 
1. p., ganek, Lsze drzw i 
na lewo. 34494

S Y P IA L N IA  jesion kw iat. 
Jadalnia malioń sprzeda 
stolarz Partyk a , Zam arsty 
nów, Zam knięta 10, boczna 
Ogijodnickicj. 34582

MOTOCYKT. „In d ian  -  
B ig  — C h ief“  z  przyezcp- 
kn do sprzedania. U lica  
Żółkiewska 106. Yel. 41-18.31561
S P R Z E D A M  bardzo tan io  
dwa domy, duży ogród — 
(Sądowa W iszn ia ). U lica  
G łow ińskiego 23, — lew y 
parter. 3456(1

O K A Z Y J N IE  do sprzoda- 
n ia starożytny sekretarzyk 
P lao H a lick i 10. ‘  34418

, K T O  .
ma namiar nabyć

skrzypce szkefis
w uoskonałym gatunku

W  tylko Zi. P r—-
Adolf Sudensteśn
U LICA LEGJONÓW  37. 

I Najtańszy i największy fabryczny skład 
I instrumentów muzycznych. 34617
I Ulgi w spłatach. S W  UEyi w spłatach.

K U P IĘ  jada ln ię  nowocze­
sną efektow ną, mało uży­
waną. L is ty  do Adm in lstr.
W ieku  pod „Jada ln ia "4. —

3455L

S Y P IA L N IA  Jasna dębo­
wa ok azy jn ie  tan io — do 
sprzodania. W iadom ość — 
Zielona 34, I .  p. drzw i 6.

34541

, S P R Z E D A M  dom, 8 polto- 
! je . kuchnia, Bystem angiel 

ski, ca ły  w olny, ogródek, 
garaż, okolica Z ielon ej. — 
Skomorowski, ul. Uborąż- 
czyzna 10. 34435

N A  R A T Y ! K A N A P K I  do 
rozkładania gobolinow e 45 
zł., Fotel ki 40 zł.. Otoma­
ny 45 zł. W k łady  sp ręży­
nowe 40 zł. M ateracy m or­
ska traw a 35 zł. — poleca 
Z a K S , Łyczakow ska 132.

32593

2 ŁÓ ŻK A , 3 sza fy  sprze­
dam. Kochanow sk iego 35. 
parter, od 5—6. 3fi:F.,
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l  O K A L . E
O SO BA uczciwa poszuku­
je  kuchnię za usługę p rzy  
starszoj osobie. Sapiehy 43, 
parter, na praw o. 34427.

PO K Ó J um eblowany dla 
1 lub 2 panów — zaraz do 
w yn a jęc ia . Sw. P io tra  9; 
1. p. 34451.

P O K Ó J um eblowany sło­
neczny dia panów przy 
sam otnej osobie. Ł ycza ­
kowska 67, ganek. 344G3.

P O K Ó J Z K O M F O R TE M  
do w yn a jęc ia . Po tock iego 
60, parter, drzw i 2. Z g ło ­
szenia od 7 do 9 w lecz. —• 

34372.

D W IE  panienki znajdą 
umieszczenie, opiekę, do­
b ry  w ik t, fortep ian , obco 
ję zyk i w dystyngow anym  
domu. Kochanow sk iego 42, 
T I. p. drzw i 8. 34442.

PO K O JU  kaw alersk iego — 
ew entualn ie z u trzym a­
niem  ^diń studehtki U n i­
w ersytetu  szukam. L is ty  i 
w arunki pod „D illg on tia *4 
do Adm . W ieku . 34513.

M IE S Z K A N IE  dla 2 stu­
dentek lub studentów z u- 
trr.ymńniem. Św. Józefa  8, 
partor na lewo. 34423

Z A R A Z  do w yn ajęc ia  — 
i  pokoje umeblowano fron  
towo, słoneczno, balkon — 
elek tryka, wchód z przed­
pokoju przy u l. g łów nej 
blisko szpitala. L is ty  pod 
„Lu cern a4* do A dm in is łr: 
W ieku . 34571

M IE S Z K A N IE  3 pokoi — 
kuębnia, gaz. e lek tryka  — 
łazienka, 2 przedpokoi — 
okolica  Listopada, zam ie­
n ię za podobno lub w ięk ­
sze b liże j m iasta. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„D obro  w oln i o44. 34569

P O S ZU K U JĘ  pokojji ume­
b low anego x w ejściem  
z k la tk i schedo we j w  po­
b liżu  S zp ita la  powszoch. 
L is ty  pod „D r. K . “  Adm : 
W iek u  . 34558.

PO K O JU  elegancko ume­
blow anego w śródmieściu, 
separowanego, cichego — 
-ewent. z częściowom u trzy 
maniera poszukuję około 
15. październ ika. L isty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„D r . praw  17‘4. 34559

Przebraciy za naclwwtóc.

Achmed Zogu Pascha, wład„a Albanji, stara się we wszyst- 
aieu iśc w  ślady Mussoliniego. Dyktator ma'fcńkiego państewka 
oa1' Ad-jaiyki( m jest głęboko przeświadczony o wielkości swojej 
osoby, czego dowodem mają być rzekomo planowane na niego 
;umachy. Niedawno aresztowała żaidarmerja albańska jakąś ko­
bietę/która. olai ala się zbliżyć do dyktator" na jednyn z pl£_cóv, 
puólicznycl. W  cz >sie rewizji przekonano się, że rzekomą kobietą 
jest mę>jzyzna, który chciał urządzić z tmach na władcę Albanji 

Achmed Zogu Pabcha znając dobrze europejskie metody 
propagandy, kazał :ralychmiast zrobić zdjęcie niedoszłego zama­
chowca, aby cały świat mógł zobaczyć te jo zbrodniarza, któiy 
chciał zabić „największego człowieka świata".

3 PO K O JE  kaw alersk ie u- 
m oblowane lub nie, przod- 
pokój w  centrum miasta 
do w yn ajęc ia . Odpow ie­
dnio na biuro lub dla le ­
karza kaw alera . L is ty  do 
Adin . W ieku  N ow ego pod 
„C en trum 4*. 34544

D U ŻY pokój fron tow y —< 
osobno w ejśc ie ; oglądaó 
m iędzy 11—4, Rom anow i- 
cza 22, I I .  p.j drzw i 7. - i  

3454Ł

PO K Ó J dia pań fron tow y  
w ygodn ie umeblowany, - i  
An ton iego  5, I .  p. 34581.

PO S ZU K U JĘ  pokoju kawa 
lerskiogo, m ożliw ie nie- 
umoblowanogo z wejściom  
z klatk i schodowej. L is ty  
z podaniem  warunków do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„ K a  Er,*4 . 34533.

P R Z Y J M Ę  pannę pracu­
jącą  p A a  domom na m ie­
szkanie. W iadom ość u lica 
Staszica 8, sklep na ftow y, 

34 jTSl

M A ŁŻE Ń STW O  bezdzietne 
poszukitje pokoju z kuch­
nią za 2-letnim czynszem  
wprost od gospodarza —• 
blisko tram w aju  w ładnej 
oko licy . L is ty  pod M. K- 
dc- Adm . W ioku, 31577.

P R Z Y J M Ę  dw ie panienki 
na m ieszkanie. B lacharska 
N r . 28, I .  p. 34552

PO K Ó J z telefonom , nada­
ją c y  się na biuro do w y ­
najęcia zaraz. L is ty  pod 
„P o k ó j4* da Adm . W ieku.

34563.
S T U D E N T K A  un iw ersyte­
tu, — przebyw a jąca  ca ły  
dzień poza domem poszu-. 
ku je spokojnego m ieszka­
n ia (m oże być wspólne) 
p rzy  jednej pani lub ma­
ło ] ku lturalnej rodzinio. 
T y lk o  w oko licy  starego 
uniwersytetu. — L is ty  do 
W ioku  ood „ Ł .  6z-ska“ .

9403

P O S ZU K U JĘ  6 -7  pokoi 
z polnym  kom fortem  za­
raz. Czynsz obojętny. L i ­
sty  pod „Luksus** Adm in : 
W ieku. 34575

1 LU B  2 pięknie umeblo­
wanych n iekrępująoych — 

pokoi poszukują dw aj me­
dycy. Ogłoszenia z poda­
niem  cen p rzy jm u je  Adm . 
W ioku  dla „M edyków 4*. — 

34584.

P O K Ó J  p rzy  rodzin ie — 
z u trzym aniem  ca łom lub 
częściowom w ynajm ę so li­
dnemu panu lub studento­
w i. Łyczakow ska 84, I .  p.# 
ganek, 1-sze drzw i na 
lewo. 34493

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
fron tow y z balkonem — 
w śródmieściu, fortep ian  
do dyspozycji, % calem  — 
w zględn ie częściowom u- 
Irzym aniora dla dwóch so 
lidnych  dobrze sytuowa­
nych panów w zględn ie pań 
uczęszczający cli na w yż ­
sze utudja. B liższych w y ­
jaśnień u dzieli w łaściciel 
sklepu z bron ią p. P ie le - 
ck i, ’ Lw ów , róg  ul. P ie ­
karsk iej. 34553

D A M  pożyczkę (gospoda^ 
rzow it za~ w yn ajęc ie  dwóch 
lub jodnogo pokoju z ku­
chnią z kom fortem . Czyns* 
osobno. L is ty  do Adin in : 
W ieku  pod „B ezdzietn y4*.

34C3*.

S K L E P  fron tow y z dwoma 
ubikacjam i 1 piw nicą na 
Sobieskiego 28, ilo odstą­
p ien ia  w zględn ie do za­
m iany na pom ieszkanie, —t 
W iadom ość: Ju l Jan Bonki 
K o łłą ta ja  5. 345C9

PO K Ó J um eblowany z oso 
bnym wchodem do w yna­
jęc ia . U l. Teaiyńska  37 —• 
I I I .  p. na prawo. 34601.

PO S ZU K U JĘ  m ieszkania 
4—5 pokojow ego — czynsz 
wedla umowy. L isty  pod 
„W u er4* do Adm . W ieku .

* 34543.

PO S ZU K U JE  się 2 -3  po­
ko je a przyn . kom fort — 
b liżej śródmiośola, wprost 
od gospodarza za czyn ­
szem z gó ry  w edług urno 
w y. Zgłoszenia „W ęg lów - 
ka“ , Lw ów . ul. Rutow- 
skiogo 24, telof. Nr. 368.

34548

Z A P Ł A C Ę  czynsz % góry. 
za dwa ewentualn ie trz y  
lata, za dwa lub jeden 
pokój z kuchnią z korafor 
tcm. L is ty  pod „Lo ja ln y '*  
do Adm . W ięku. 34599.

E L E G A N C K I pokój z koip 
fortem  \ usługą do wyna 
jęc ia  od pierwszego paź­
dziern ika. Zgłoszenia m ię­
d zy  2—4. ul. Chm ielowskie 
go 3, drugie piętro, 34592.

S Z U K A M  pokoik nieumo- 
hlow any, su torynowy, na 
poddaszu; czynsz roczny; 
pośrednictwo w yn agrodzę; 
L is ty  pod „O patrzność46 
do Adm . W łoku. 31596.

Maszyny M ęsk ie
Walce, Kospry, Kamienie, Jegielniki, Tryjery, 
Turbiny. Motory ropne Dies!«  gazowe, Tran' 
smisje. Pisy, Gurty, Gazę, Siatkę, Pompy, 
Prasy do dachówek, Olejarnie, poleca na spłaty

Lwów
ui. Batorego 4.

Tel. 1-79. 3460

r r a a y  uu  u a u u u w e it ,  u i e j z

„PILOT11
In p. p. „Odsieczy Lwowa'* L u$s{Kiat|n.
Ogłoszenie przetargu na mięso i tłuszcz ' ' -

PRZETARG
19. >. p „OL* Lwów — Cytadela og.asza pj/Ciarg 
na doatawę mięsa i tłuszczu "a  pr eciag IV. kwai- 
tam ’ ) r., który odbęusie się dnia 29. września 
godzina 10. w kancelarji Kwatermistrzostwa.

Termin wnoszenia ofert do dnia 28. wrze­
śnia 1&27 r. godzina 9. ra-io.

Bliższe warunki w Kwatermistrzostwie 19. 
p. p. „OL* w godzinach urzędowych. 3559

K . atermistrz 19. p. p. „OL* 
H A B E R L I N G  ppulkowuik.

Materace Dywanyza gotówką 
I n a r a  ty

Otomanj, Kanapki, Narzuty na otomany, Firanki, 
Kapy, i,ho. nikł, Linoleum itp. — poleca najtaniej 
E. H A G L E R ,  Lwów, 21 Sobieskiego 21. 3399

ZA WiAI iOLI^NIE. Zawiadamia tlą p, T. Publiczność, 
iż znana Jako najlepsza

u l . Ż ó ł k i e w s k a  4 0
. , - , (obok rampy kolejowej,

po z^ełn ej rekonstrukcji została otwarta -  ODDZ1 A.Ł DAM SKI po przebudewk i ozszerzerói, 
t  » wS . V.r2f d ■eP.iu Pe,.n?g° komfortu, zostanie otwary w sobo , l »  14. % ześi s br. o s. o. ru t  
ZA K Ł A D  (parnia i wanny) otwarty codzunnie (r- wyjątkiem wiórków; 4 g o u -  6. rano 5o KOdzinv 

. . . . . . . .  , 8. wieozó-, w niedzti t tylko do godz. 1. w połrd./e.
V  n i e d z i e l ę  przedświąteczną, t. j. dnia ^ -g .  wrześ. iŁ b. r. -  Zakłid otwarty przez ca.y dzień.

i*»kawe llczae ndwieiiinv nnn .». Z A R Z  4,IN
f i  *  " ---------- — *■ u tu im u  u m i
O iAikawo liczne odwiedziny uproszą

NA Rj T  m  Gdtfiwką im  unie]

M E B L E
OD B ZŁ, tygodniowo sprzedaje K a ż d e  j a

„ F a m e i a “
FABR YK , MEBLI, Lwów, UL. KRASICKICH I. a

(drugi dom od Kaźmierzowskiej). 3560

E  7 ~ ["Pierścionki T 4 d 5 f l z>- 7’~
z praw dziw ym  ru b in e m -- tylko u wytwórcy

S. A. Ropschitz
™ - 1  Tcle:- » * - S7-__________ 3275 f  z t  mv ^

■ i

SALOW I MÓD Z O F  JP
HAND

P A S A Ż  H A U S M A N A  7
poleca kapelusza modelowe w  wielkim wyborze.

» i ( w icN i f l c u i r n c n .
P R E C Y Z Y J N E  aT/łftiO

3395

Należytość pocztow* oolacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wyd-wiacza. ,
Drukiem Spółzi drutr „Prasa". Lwów. ol Sokuta l  L


